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Czy przyszły sejm będzie

„Ulał wiele do gadania”?
Glos Prawdy twierdz-, ic

SKIERNIEWICKI BROWAR PAROWY

Najciekawszą sprawą rozwa­
laną obecnie w kotach polilycz- 
nych iest sprawa roli i znacze­
nia przyszłego Sejmu Szeroka 
opinja tormuluie to zagadnie­
nie w popularnym pytań u: 
Czy przyszły Se m bądź e „miał 
wiele do gadania**,  czy tet po­
dobnie lak poprzedni, po maju 
1926 roku bardzo... niew ele?

„Głos Prawdy” zbliżony do 
kół rządowych w dzisiejszym 
artykule traktuje rolą przyszłe­
go Sejmu bardzo bagatelizują­
ce:

... nle wie <■
..Nie trzeba bye prorokiem — pi 

«ze p. Stpiczyń-ski — „by zrozumieć .. 
ie parlament., stanie w rażącej dy- 
aproporcii sił do zadania gwaranta 
ciągłości życia Państwa i odpowie*  
dzielnego tai autorytetu takie każdy 
< nas. szczerych demokra ty w. prag­
nąłby widzieć przezeń skutecznie po- 
dżwigniętem...

„Staje się już dzisiaj oczywisfem, 
że ciężar ten będzie musiał być i 
nudal przesuniętym z bark parlamen*  
tu na barki władzy wykonawczej, a 
mówiąc praktycznie aa barki Marszał­
ka Piłsudskiego'’,

WŁRDYSŁflWfl 5TRAKFKZR
pod "je do wiadomości Szanownych Odbiorców, ie w dniu dzisiejszym otworzył

WŁASNY HURTOWY SKŁAD PIWA W WARSZAWIE

przy ul. Chłodnej Jfe 64, tel. 17-00
Skład jest stale zaopatrzony w znane ze swej dobroci piwa 
jasne i ciemne, oraz lemoniady owocowe własnego wyrobu.

Odgłosy strzałów armatnich
nad sowiecką granicą

Zbiegowie polityczni chronią s ę w UTłunjl
BUKARESZT, 26.1. A. W. - 

„UniwersuT donosi, iż ostatnio 
przez Dniestr przeprawia sią do 
.{umun/i z państwa Sowietou, 
wielu zbiegów politycznych.

Przybyli opowiadają o wzra­

stającym terrorze władz sowiec­
kich.

lo samo pismo donosi, iż w 
ciągu dni ostatnich w południo­
wej Besarabji słychać z zagrani 
cy odgłosy strzałów armatnich.

Wspomnienie z iat wojny

ryg. Piłsudski u rabina 
Baranowiczach

Zakhajm dziś Kandyduje z Warszawy

Czteropiętrowy gmach 
w gruzach 

pogrzebał cztery ofiary

Mamy zatem już p.erwszą 
Kstśg UxU\gvwą WćŁXo4ttWoną*  
Libi tanzcu ukazie 5>poxu. ruu

OLO JtUUUK CuuUZl. iąćŁjUzeaaW 
Sze aą ixxxxe szuztguiy, uutyi^ą- 
ce usuw, jdhie biujti ua czeie ie, 
Lsty.

z-giosili ją Żydzi. 1 to jeszcze 
jacy. taufeuuyetywz
XU z tauuuuyaiu w.
l\.ei>e z wcMBa^wyi
ale przeuew&zybiKżem na czo­
łu went nisejscu reoe uljaąz 
hapa z Baranowicz.

Uioz uw Łn-ua,di to nie by- 
lepioa posiać i me by>e,ak.e nia 
stosunki, a więcej. meuy.o^u e 
kousvas)e. bięga^ une lat Oaw 
uycb, lat woiny. Oto, co opo­
wiada jeden z towarzyszy bro­
ni p. marszałka;

Jak wiadomo, Baranowicze 
leżały na lin,i bojowej. 1 u przez 
p.erwsze miesiące wojny była 
główna kwatera Mkoiaja M.- 
koiajewicza. Ważny węzłowy 
punkt kolejowy został zajęty 
przez legjony nasze.

Od trontu do miasta było za­
ledwie parę kilometrów. Do dz, 
s.ai jeszcze widać zygzaki oko­
pów, |ak e wmkały w z.emię.

Raz przy jakieś ofenzywie 
Rosjanie osiągnęli chwilowy 
sukces i wyparli woska nie­
mieckie z Baranow.cz. Musia- 
ły s ę wycotać także oddziały 
Folskie. Ówczesny brygadier

dsudski — tak się zdarzyło — 
nie wiedział nic o przesun ę- 
Ciach i najspokojniej wjechał 
do miasta, gdy już wstępowały 
w n e z drugiej strony oddziały 
niemieckie. Zorientowawszy 
się momentalnie o co chodzi, 
wpadł do pierwszego lepszego 
domu, a zastawszy tam sędzi­
wego Żyda, przedstawił się, wy 
jaśnił pokrótce swą sytuację i

poprosił, by go schowano.
^■isudski ual.i akurat do 

Z-aanajma, bęaz.wy rab.n wy­
czul momentalnie powagę chwi 
U. bez namysiu narzucił na 
brygad,era b.aiy chałat, osadził 
go na krześle przed księgami 
lalmudycznymi, ubrał go w 
przepaski, jarmułki, , inne ozna 
ki i — kazał się mu kiwać.

Niebezpieczeństwo buw em 
czyhało. Lada chwila mogli 
wpaść kozacy. Czy dowie­
dzieć się o „legjonarach" czy 
z własne, pilności, dość, że szu 
Hali do domach przeciwników 
Wpadb i do Zakhajma. Zaczęli 
buszować po domu, szukając 
wroga.

Re be stał majestatycznie, a 
jego towarzysz kiwał się nad 
ks.ęgam, i coś mruczał pod no­
sem.

— A to kto?
— Uczę go naszych nauk — 

odparł rebe.

Jego spokój i powaga uspo- 
ko.ly Kozaków. Boszb dalej. Ni­
czego się nie domyślali.

Za dz eh czy dwa Niemcy od­
bili baranowicze. Wkroczyli i 
legioniści.

Ń.ebezpieczeństwo, grożące 
brygadierowi, prysło...

BERLIN, 26.1. A. W. W dniu 
wczorajszym zawald Sie w mie­
ście Cassel, 4-p.ątrowy niewy­
kończony gmach fabryczny, po 
ciągając za sobą rusztowanie.

Czterech robotników zasypał 
gruz. Na miejsce wypadku przy 
były natychmiast oddziały stra­
ży pożarnej i kolumna sanitar­
na, która wydobyła z pod gru­
zów 2 ciężko rannych oraz 2 za 
bitych robotników.

Prace nad usuwaniem gruzów 
trwają w dalszym ciągu.

„Bez roztrzygnięcia kwestji wileńskiej, nie 
może być normalnych stosunków”

Prowokncyina nota
Waldemarasa

napad rnfiunkowy no
bdzoronną koo.ełę
Wczoraj o godz. 7 m. 15 w 

Grudziąuzu na szos.e kolo par­
ku miejsk.ego, tuz obok koszar 
kawaleryjskicn znaleziono me- 
przytomuą urzęuniczkę 1» letn ą 
z-o.,ę uyauwsaą, praw.e zupeł­
nie rozebraną i nieprzytomną z 
ciężk.emi ranami na głowę.

Jak uslal.io dochodzenie, na 
Bykowską dokonano napadu w 
-elach rabunku,

Nieszczęsl wą nfiarę w sta­
nie ciężaim przewiez.ono do 
szpitala.

Smlljardó w 900 miljonów 
ruDił

wynosi budżet Sowietów 
na rok 1928

MOSKWA, 26.1. A. W. - Nu 
ostatniem posiedzeniu wszecii- 
związkowego C. 1. K. A. ziozo- 
ny został przez komisariat 11- 
nansów budżet Rosji na r. 19z8 
Budżet wykazuje wzrost preli­
minowanych dochodów w zesta­
wieniu z 1927 r. o 900 miljonów 
rubli. Ogółem dochody związku 
sowieckiego wynosić mają 5 mil 
jardów 900 miljonów rubli. Te­
oretycznie preliminarz budżeto­
wy wykazuje równowagę docho 
dów i wydatków.

KOWNO, 25. 1. Litewskie tni 
msterium spraw zagranicznymi 
ogłasza w pismach tekst nuty 
lządu kowiensk.ego do folga.. 
Litewski prezes rady ministrów 
stwierdza w nocie, że mm st-r 
Z.aiesai dal n ezgoduy z praw­
dą komiuuaat o rozmow e obu 
m.mstrów w Genewie. Walde­
maras nie ukrywa przykrego 
wrażenia, które spowodowała 
wersja te, rozmowy w oswietle 
nu min. Zaleskiego. Wypa­
dek ten wskazuje, że przyszłe 
rokowania oczekuje podobny 
los, jeżeli będą one prowadzo­
ne ustnie.

Według Waldemarasa, termin 
rokowań zależy od prac przy­
gotowawczych. miejsce zaś od 
przedmiotu rokowań. Jeżeli do 
tyczyć będą tylko komunikacji 
kolejowej, to najbardz ej odpo­
wiednim m ejscem byłby Kró­
lewiec, gdyż przy pośrednictwie 
dyrekc i kolejowej wschodn o - 
pruskiei, opracowanoby kalku­
lację przejazdu wagonów lite w.

skich przez korytarz gdański i 
wagonow polsk cn pi zez port I 
tewski. Dalej nota stwierdza, 
ze rząd litewski nie otrzyma: 
od Foiski zawiadomienia, co do 
powrotu wysianych z Wileń- 
szczyzny działaczy litewsk cb 

Waldemaras polemizuje dalej 
z min. Zaleskim co do treści 
uchwały rady Ligi. Według 
twierdzenia rządu litewskiego, 
uchwała ta me mówi wcale o 
konieczności nawiązania noimai 
nych stosunków pomiędzy obu 
państwami, lecz pozostawia Li­
twie prawo roszczenia pretensji 
do Wileńszczyzny. Rada Lig. 
Narodów powzięła umyślnie tu­
ką uchwale, gdyż bez rozstrzy 
gnlecia kwestii wileńskiej nie 
może być normalnych stosun­
ków miedzy oba państwami 
W zakończeniu Waldemaras o- 
świadcza, że zamierza nietylkr 
osobiście wziąć udział w rozpo­
częciu rokowań, lecz chce fak­
tycznie stanąć na czele delega­
cji litewskiej.

GIEŁDA
Dzisiejszy przedgiełdowy rynek ak­

cyjny wykazał Kadencję cokolwiek 
mocniejszą. Popyt aa niektóre walory 
akcyjne jest mejo większy, jednocze­
śnie i realizacja poczyna się załamy 
wac, jest to pewien oujaw polepszę 
aia się sytuacji.

Nieco większy ruch koncentruje 
się około Ostrowieckich, Slaracim 
wic i Modrze^owa, które doznały lek­
kiej poprawy.

Wymieniano: Bank Polski 163, -M'j 
Warsz. Cukier 77,00; Węgiel 9b,00; 
Nobel 39,00; Cegielski 47,25; Lilpop. 
10,50; Modrzejów 42,00; Ostrowice 
83,50; Rudzki 46 75; Starachowic*  
<X), 15; Żyrardów 16,75; Borkowsk*  
18.00.

4 i pół proc. L. Z. Z. 56,75; 5 ptns 
L. Z. miejskie 65,00; 8 proc. L. Z. n,; i 
skie 81,50.

Dolar w obrotach pozagiełdowi > :l-
3 88 i pół.

Ruble złote 4,67.

W
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INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM

Baranow.cz
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„NASZE ABC"

Waldemaras
w Berlinie

Gdyśmy na tem miejscu oma 
wiali niedawno odpowiedź li­
tewską na propozycje polskie, 
wyraziliśmy przekonanie, iż za 
Kownem stoi i Berlin i Moskwa, 
te pod ich inspiracjami prze­
mawia Waldemaras.

Tak się dziwnie składa, iż my 
wPolsce nie znamy treści not 

polskiej i litewskiej — i nie mo 
Żerny wskutek tego ocenić, o ile 
słuszne są przypuszczenia, iź 
dojdzie do rokowań pozytyw­
nych pomiędzy Polską a Litwą 
,Wbrew pierwotnym zapowie­
dziom nie ogłoszono tych not, 
nie udzielono prasie żadnych 
wyjaśnień, jak właściwie należy 
oceniać taktykę Waldemarasa, 
|akie wyniki przywiózł delegat 
polski p. Tarnowski. Wiemy tyl­
ko, że w niedługim czasie wyśle 
my do Kowna nową notę.

Nie łudźmy się, by Waldema 
ras po naradach genewskich zo­
stał zgnieciony. Szerzenie ultra 
optymistycznych wersji, opiewa 
pie wszystkiego jako nasz suk­
ces, w gruncie rzeczy Państwu 
przynosi tylko szkodę. Ulegając 
Sztucznie stworzonej atmosfe­
rze i efektownym nastrojom, za­
czynamy widzieć nadzieje na­
sze jako rzeczy konkretne i re­
alne.

Tymczasem do urzeczywistnię 
nia naszych pragnień droga je­
szcze bardzo odległa, a końca 
lak nie widać, tak nie widać. 
Zatracamy tylko zdolność orjen 
tacyjną i społeczeństwo nie umie 
faktycznie ocenić, jak się dana 
sprawa przedstawia.

Zapowiadano, że Waldemaras 
leży pognębiony. Choć miesiąc 
minął, proroctwo się nie spraw­
dza. Zapowiadano, że Strese- 
tnann się go wyparł. A oto wła­
śnie Waldemaras pojechał do 
Berlina i został tam przyjęty z 
niezwykłą serdecznością.

Gdzie zatem owo odosobnie­
nie kowieńskiego kacyka?

Waldemaras, którego przedsta 
wiano jako wprost nieboszczy­
ka, po obradach genewskich 
czuje się bardzo dobrze, świa­
dom istotnego poparcia przez 
Swych potentatów berlińsko-mo- 
skiewskich. Niewątpliwie Stre- 
semann zainspiruje go, by prze*  
wlekał rozmowy z Polską. Czte 
ry dni pobytu premiera litew­
skiego nad Sprewą nie zpstaną 
zmarnowane.

DRUKARNIA

„ARS”
Sp. * ogr- odp.

WARSZAWA ul. SIENNA 33
lei. 106-25

WYKONYWA WSZELKIE 
ROBOTY DRUKARSKIE 
PO CENACH KONKU­

RENCYJNYCH

LINOTYPY MASZYNY PLASKU
ROTACYJNA DWUKOLOKOWA 

GISERNIA INTkOLIGATORNIA

WIĘC JUŻ DZIŚ
Najwytworniejsze towarzystwo sto­

licy spotka się na balu Korp. Wele- 
cja w salonach Resursy Obywatel, 
•kiej.

Początek o godz. 11 wieczorem. 
Pozostałe nieliczne bilety u pp go- 
•ppuyri i gospodarzy i, za zaprosze­
niami, przy wejściu.

Nocna wizyta „kosiarzy". w pasażu Simonsa

Z niezwykłą premedytacją
Rozpruto kasę

250 dolarów i 150
W pasażu Simonsa, Długa 43, 

dokonano nocy dzisiejszej śmia 
łego włamania. W mieszczące) 
się w tym domu firmie Szenke 
rozpruło kasę z której bandyci 
zrabowali 250 dolarów i 500 zło 
tych gotówką. Weksli, czeków » 
innych walorów złoczyńcy nie 
tknęli.

Dziś rano, gdy jeden z woź 
nych przyszedł sprzątać lokal 
oczom jego przedstawił się prz\ 
kry widok. Porozrzucane, p^ 
całym lokalu, papiery, poprze­
wracane meble, i ziejąca pustkę 
mi, ogromna dziura w kasie ni< 
pozostawiały żadnych wątpliwo 
ici co do charakteru nocnej wi­
zyty w lokalu biura.

Wezwane natychmiast na mie 
sce władze sądowo - śledcze 
zdołały stwierdzić następując*  
okoliczności przestępstwa:

Dozorca domu nie wiedział 
nic o pobycie obcych ludzi w 
gmachu. Ponieważ w domu tym

PeKłfl rura woflocWwc
na Krakowskim

Przedmieściu
W okolicznych 

gmachach zabrakło 
wody

Nocy wczorajszej pękła rura wodo 
ciągowa aa Krakowskiem Przedmie­
ściu w pobliżu kościoła 0. 0. Karmę 
litów skutkiem czego we wszystkich 
okolicznych gmachach zabrakło wody.

Pękniętą rurę niezwłocznie napra­
wiło pogotowie wodociągowe. Jednak­
że przez całą dobę pałac Prezydjum 
Rady Ministrów, Bristol, Seminarium 
duchowne i łaźnia Fajansa były po­
zbawione wody.

Z podrobionym Rlnczen 
do mieszkania urzędnika 
zakradł się złodziej
W dniu wczorajszym między 

godz. 6 a 8 wieczorem podczas 
nieobecności urzędnika jednego 
z banków p. Romana Robaczyń- 
skiego (Ogrodowa 24) niewykry 
ci dotąd sprawcy podrobionym 
kluczem otworzyli drzwi do mie 
szkania, skąd zabrali rozmaite 
platery, srebra stołowe i inne 
rzeczy wartości około 10.000 zl

Pali się!
Straż ogniowa 

ma masę roboty.
Przy ul. Prostej 18 w lokalu na IV 

piętrze zajmowanym przez Józefa 
Aumillera, wskutek wadliwie wpusz­
czonej belki w przewód kominowy, z« 
palił się sufit nad sypialnią i pułap 
na strychu. Pogotowie IV oddz. stra 
zy pożar ugasiło.

— Przy ul. Leszno 70 w wytwórni 
wyrobów metalowych 1. Rozenblatta 
od silnie rozpalonego piecyka żelaz­
nego zapaliła się skrzynia z węglem 
a następnie podłoga i drewniane prze 
pierzenie. Pogotowie 1 oddz straży 
pożar ugasiło.

— Przy ul. Bielańskiej nr 5 w jm 
gazynie towarów galanteryinycb z 
niewiadomej narazie przyczyny wy. 
nikł pożar.

Ratuszowy oddział po wyrąbaniu 
bocznych drzwi od strony bramy, za. 
jął się akcją ratunkową.

Pożar wynikł w pakamerze i kanto 
rze. Straty znaczne, lecz narazie nie 
ustalone.

w firmie S/enke

łupem złoczyńcówzłotych padło
mieszczą się wyłącznie biura i 
składy, i nocuje w nim bardzo 
mało osób, złoczyńcy musieli 
mieć podrobiony klucz od bra­
my.

Ponieważ nikt nie słyszał ich 
wejścia do lokalu, włamywacze 
musieli być dokładnie poinfor­
mowani o rozkładzie pokoi.

Cs:ro n 2 z ogniem

Zapalona zapałka
w kącie pi Koju

Spowodowała groźny pożar przy u'. Pafi kie.

Przy ul. Pańskiej nr. 105 w 
mieszkaniu na 1 p.ęlize, ślusarz 
kolejowy 45-letni Józef An ło­
sik po rozpaleniu ognia w p.e- 
cu kuchennym rzucił niedopa­
łek zapałki w kąt, gdzie znaj­
dowała s ę bańka z płynem na 
tępienie robaków „Flit". Wi­
docznie bańka nie była dokład. 
n e zamknięta, gdyż po chwili 
nastąpił s lny wybuch i ukaza­
ły się płomienie, które w jed­
nej chwili ob,ęły znajdujące się 
w kącie rupiecie i drzewo oraz 
węg el.

Sprawca wybuchu wszczął a- 
larm i jednocześnie sam zaczął 
gasić pożar.

Na odgłos wybuchu i alarm 
nadbiegli sąsiedzi, a w pierw­
szym rzędzie były aspirant p p. 
Czesław Wiśniewski, praż aspi­
rant urzędu śledczego Trzepiń- 
ski. W jednej chwili zorgani-

Dziś i jutro pogoda
j-emperatura w kra u od O do 7 sto ni mrozu

Dziś od godz. 8 rano ustaliła się 
pogoda w następujących miejscowo- 
ciach Polski: w Warszawie, Lwpwie, 

Poznaniu, Lublinie, Białymstoku, Za­
kopanem, Tarnopolu, Kaliszu i Gród 
nie. Natomiast pochmurno było w 
Krakowie, Gdyni, Pińsku, Wilnie, 
Stołpcach i Grudziądzu.

EKCJA PRACOWITYCH MRÓWEK T-óTWA POMP Dla INTELIGE < J

Pracownia SuXlen, Okryć dosm 1 dziecinnych 
UL WIEJSKA 3/1. Telefon 55-90.

W dziale blcllżnlarstwa wykonywa się zamówienia bielizny męskiej, damskiej, 
dziecinnej i pościelowej szybko, dokładnie.
Po cenach bezwzględnie konkurencyjnych.

W tymże lokalu 

MODNIARSTWO
oraz

IfllDCY U/łrn7nniir kr°!u’ sz7c,ł’ robót ręcznych. ka«ehi<znlctwa 
nUliwI W 1 LUZ.UI iPlL pod kierunkiem osób fah<*wy<h.
d'a ■ ezamożnych ustępstwa podła? uznania zarządu I sekcji Pracowit.ch M ó 

wek, Warsz wa, ul Wicisks 3 l. 3381

sprzedam
„ŚWIAT” i „TYGODNIK ILCISTROW/TNY” 

od 1921 r. do 1927 włącznie.
KOWELSKA 4 m. 5 4139

Scintilla Magnetos
nowe, nieużywane, okazyjnie do sprzedania.

Wiadomość: Administracja AB J Zgoda 1. Wydział Ogłoszeń 9—1 i 5 -7. 

Telefon 91—56.

Rozprucie kasy wmurowanej 
w ścianę, przedstawia znaczne 
trudności. Pomimo to, jednak 
woźny nocujący w sąsiednim lo 
kału, me słyszał żadnych podej­
rzanych szmerów

Ślady palców na kasie zmyto 
przezornie, tłuszczami.

Dalsze dochodzenie w toku.

zowali oni akcję ratunkową. 
Kilku lokatorów i lokatorek sta 
nęło rzędem poda.ąć z rąk do 
rąk kubły j m ski z wodą, któ­
rą następnie obficie zalewano 
płonącą kuchnię. Jednocześnie 
wbiegł do mieszkania Czesław 
Wiśniewski j przy pomocy są- 
s.adek, wyniósł chorą żonę An- 
tosika z płonącego mieszkania i 
ulokował w mieszkaniu sąsia­
dów.

Po upływie kilku minut przy 
było Pogotowie IV oddziału stra 
ży, które zajęło się iuż dogasza 
n em zgliszcz. Całe urządzenie 
kuchni jest zniszczone. Żar był 
tak silny, że spowodował od­
padnięcie tynku.

Antosik w czas:e gaszenia 
ognia doznał poparzenia rąk i 
nóg. Poszwankowanego opa­
trzył na miejscu lekarz Pogoto-

W Warszawie rano było 2 st. mro 
zu, wa Lwowie, w Zakopanem 7, w 
Innych stronach kraju temperatura 
wahała się od — 0 do — 2 st Wiel< 
sza zawieja śnieżna i mgła panował*  
dziś rano w górach świętokrzyskich

Na jutro dzień zapowiada się rów­
nież pogodnie.

DZISIEJSZE PISMA
PORANNE
DONOSZĄ ZEi

ZŁOŻONO JESZCZE JEDNĄ 
LISTĘ

Nr. 35, narodowego klubu pra­
cy.

KS. PANAS
nie wystąp,! z P. S L. Piast, jak 
mylnie doniosły dzierin ki.
RADA NAPRAWY USTROJU 

ROLNEGO
odbędzie peiwsze pojedzenie 
w dniu 30 b. ni. pod przewod­
nictwem ministra reform rol­
nych p. Staniewicza.
ŚOMJTET EKSPERTÓW DO

SPRAW WETERYNARYJ­
NYCH

sozpocznie pracę w Genewie 
w dniu 30 b. m Z Polski wy- 
eżdża na z|azd b. premier prof. 
Nowak.

DELEGACJA SOWIECKA 
WYJEŻDŻA DO TOKIO 

celem przeprowadzeń a roko­
wań o traktat poi tyczno - han­
dlowy. Na czele delegacji ma 
stanąć Karachan.

ZINOWJEW I KAMIENIEW
wnieśli podania o przyjęcie z 
powrotem do partii.
50-0 LECfE DZIAŁALNOŚCI 

NAUKOWEJ
prof. Brucknera obchodzone 
uroczyście w poselstwie pol- 
skiem w Berlinie.
KONFERENCJA GOSPODAR­
CZA POLSKO . NIEMIECKA 
według donieś eń pism niemiec­
kich, rozpocznie się 27 b. m. 
w Warszawie.

RADA MINISTRÓW
uchwaliła wczoraj m. in. kredy 
ty na budowę gmachu sejmowe 
go, zalw erdzila konwencję o 
traktacie przyjaźni z Afganista­
nem, przyjęła projekt rozporzą 
dzenia o budowie kolei Ilerby- 
Inowrocław i cały szereg innych 
spraw.

KRÓL AFGANISTANSKI 
Amanullah przybył wraz z mał­
żonką i świtą d-o Paryża.

ANGELfKA RATTI 
s:ostrzenica Papieża, żyje.

Stan chorób zakaźnych
w czasie o J 15 —k.1 t»m.

W okresie tygodniowym od 15 do
21 stycznia włącznie zarejestrowano 
w Warszawie 41 przypadków zacho­
rowań na szkarlatynę 1 72 na odrę, 
co stanowi tyle. ile w poprzednim ty 
godniu. W tym samym okresie zano­
towano 12 przypadków duru brzusz­
nego, 17 — dyfterytu. 22 — kokluszu, 
18 — jaglicy. 32 — róży, 1 różyczki, 
7 — inHuenzy, 7 — zakażenia połogo 
wego 2 — włośnicy i 114 — gruźli 
cy Duru plamistego, rzekomego dręt 
wicy karku • Heine Medin a wcale 
nie odnotowano.

Opłit ul£o tjycłi rn (uoJe 

nie będzie 
■wskutek, braku pokrycia
SfJ związku z prośbą Tow. opieki 

nad ubogiemi matkami oraz ich dzie 
ćmi w Warszawie, skierowanej do ra­
dy miejskiej, w sprawie zastosowania 
taryfy uigowei za zużycie wody, magi 
strat uchwalił zakomunikować radzie 
że wobec braku kredytów w budże­
cie dy>ca,cji wodociągów i kanalizacji 
na pokrycie różnicy między taryfą ul­
gową, a normalną opłatą za wodę ma 
gistrat nie może zastosować zniżek, 
względem instytucji dobroczynnych 
przy pobieraniu opłat za wodę.
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Smutny rekord amerykański
Największa plaga St. Zjednoczonych to

Zuchwalstwo świata zbrodniarzy
Wielkie zbrodnie są w Ameryce zjawiskiem codziennym

Korespondecja waszyngtońska ABC
Waszyngton, 10 stycznia.

Ostatnie miesiące przynio­
sły kilka światowych sensacji 
z zakresu kryminalistyki. Rzecz 
dziwna, te wszystkie niemal te 
sensacje miały miejsce w St- 
Zjednoczonych,

Uwagę całego świata zwró­
ciło na sieb.e wykonanie wyro 
ku na Sacco i Vanzettim, dwu 
komunistach z Włoch, zgładze­
nie Ruty Snyder, człowieka - 
'goryla, który tyle kob et miał 
na sumieniu. Prócz tego, pra­
sa światowa doniosła o wiel­
kich podpaleniach w Waszyng­
tonie.

Europa dz’wiła się surowo­
ści sądów amerykańskich, któ­
re bardzo często robią użytek 
t kary śmierci. Aby jednak tę 
surowość zrozumieć, trzeba so­
bie uświadomić, że nigdzie 
świat zbrodniczy n'e doszedł do 
takiego zuchwalstwa, jak w St. 
Zjednoczonych.

Dziś w Stanach Z:ednoczo- 
nych wcale się jut nie mówi o 
wzróść e zbrodniczości, lub też 
o jej największej w danym okre 
sie wybujałości. Bo zbrodn a 
w Ameryce stała się zjawiskiem 
codziennym i nikt nie marzy 
nawet o wypowiedzeniu je) sta­
nowczej walki.

Ze specjalnie ciężkie pod tym 
względem stosunki panują wła­
śnie w Chicago, wcale nie wyni 
ka to ze szczególnego położenia 
tego miasta, lecz jest skutkiem 
tego jedynie, że zbrodniarze w 
Ch cago występulą jeszcze bez­
czelni ej, n ż w innych miastach.

Opinja publiczna Stanów tak 
Już się zahartowała, że zbrod­
nie, które w Europie trzymaią 
tygodmam w nap ęciu cały kra| 
w Ameryce przechodzą zupeł­
nie bez wrażenia,

Niema możności ujęcia zbrod 
ni w Ameryce w ramy lakichś 
cyfr, bo ich ogrom prawdziwy 
nie jest znany nawet władzom 
policyjnym czy sądowym; nikt 
w Ameryce nie w>erzy zresztą, 
by władze ogłaszały wiadomo­
ści o znanych im zbrodniach.

N edawno powołana do życia 
komisja do walki ze zbrodniczo, 
ścią, pracująca pod przewodni­
ctwem senatora Lowmanna, u- 
bolewa nad brakiem odpowied­
niej statystyki w państwie, lecz 
jednoczesn e zaznacza, te St. 

Zjednoczone wykazu ą najw ęa 
szą zbrodniczość ze wszystk ch 
krajów śwata.

Jak strasznie wygląda tam 
życie, dowodem cyfry, dotyczą 
ce miasta Chicago. Tam prze­
ciętna miesięczna morderstw 
Wynosiła w ciągu dwu lat ostał 
nich po 29; nocnych włamań i 
napadów rabunkowych było 
ęrzec ętnie po 210 mesięcznie. 

ak brzmią cyfry urzędowe, a 
podobno policia rejestruje zaled 
wie 60 proc, dokonanych zbrod 
ni, bo oszczędza odpowiedzial­
nych za nie ludzi.

Najstraszn eiszą plagą St 
Zjednoczonych jest to. te obok 
zbrodniarzów okolicznościo­
wych są tam wietk'e organiza­
cje morderców | rabusiów, któ. 
re stanowią prawdziwy miecz 
Damoklesa dla życia państwa i 
bezpieczeństwa jego ludności 
Ci zbrodniarze zorganlzowan' 
praetfą według najlepszych sy­
stemów. a wszystk!e poważnie’ 
sze zbrodnie w Ameryce sa 
wyłącznie dziełem tych organi­
zacji.

wych zgłoszonych do Głównej 
Komisji Wyborcze) nasuwa 
smutne refleksje. Świadczy 
ona o tem. że rozbicie politycz­
ne w naszem społeczeństwie 
iest coraz w ększe. 2yiemy w 
okresie coraz większego cha­
osu, a co zatem idzie, dezorjen 
tacj: politycznej. Zamiast być 
areną twórczej walki lasnych i 
zdecydowanych programów, na 
sze życie polityczne nie prze- 
sta;e być ani na chw lę largo, 
wislfem osobistych ambicyjek 
i kombmacyj.

W tak ej sytuacji na’wlększy 
wpływ na rozwój wypadków 
wywierają nie ludzie wyraźnych 
programów, ale zręczn’ żongle­
rzy polityczni. Zaliczyć do nich 
należy przedewszystkiem p. 
Mac’eja Rataja.

Donosiliśmy swojego czasu, 
le p. Ratajowi, gdy tworzył od­
rębną listę Piasta i Ch. - Decji, 
przyświecała nadzieja wytwo­
rzenia w przyszłym sejmie po- 
’ozumien’a centrowo . lewico­
wego. I wcale nie dlatego p. 
Rata, snuł te proiekty. by mu 
lewica bliższą była nil praw ca 
Ola ludzi pewnego typu są to 
rzeczy dość oboiętne Byle 
foiść do władzy, do rządówl 0 
"■rodram — mniejsza I

P. Maciej Rataj wykazywał 
zawsze zdecydowaną pogardę 
lla tego balastu. iakm iest w 
kroczen u ku politycznej karie­
rze — zdecydowany, jasny pro­
gram polityczny. W roku 1919 
;ako suplent tf mnazialny w Za. 
mościu, orientuiąc się, te w tych 
■tronach Wyzwolon e rozoorzą 
dza wpływami, wstąpił do (ego 
stronnictwa i uzyskał mandat 
do Se mu. Na teren’e sejmo­
wym ódy przyszły koniunktury 
na „P asta”, przeszedł rychło 
ze swymi towarzyszami do wi- 
tosoweów. Pozostał tu j wów­
czas. gdy wyzwoleńcy z P asta 
wysłanili

W nagrodę otrzymał godność 
marszałka sejmu. I na tem sta 
now sku dopiero miał możność 
rozwinięcia swego niezwykłego 
talentu żondterkl polityczne). 
Gdy po wypadkach mamwych 
i zrzeczeniu s'ę godności orze/ 
—rezydenta Wojciechowskiego, 
obiął jego funkcję — on. witoso 
w'ee murował rząd który na 
ulice Warszawy wyszedł T ha­
słem „Precz z Wlłosemf" Tym 
zązem zasługi o Rata'a nie zo- 
Hały wynagrodzone Ale rano 
biegliwy p. Rataj liczył sobie

W organizacji zaś każdy jej 
członek otrzymuje dokładne 
wskazówki co ma rob ć, a po­
dział zdobyczy odbywa się na 
podstawie umowy, zawartej na 
długo przed wykonaniem zbrod 
ni.. Zbrodnia przygotowywana 
iest starannie za pomocą wy­
wiadu robionego przez ludzi 
mieiscowych, a gdy wszystko 

już gotowe, zjeżdżają bandyci z 
nnych m ast; do nich należy wy 
konanie zbrodni, gdyż miejsco­
wi członkowie bandy są ostrot-

ni 1 albo kierują akc:ą zdała, 
albo ostrożnie współdz ałają.

W godzinę po dokonaniu 
zbrodn , sprawcy uc eka;ą z da 
nego miasta w różnych kierun­
kach, zmierzając do mieisc scha 
dzek, gdzie następuje wręcze­
nie zdobyczy agentom. Ci zno 
wu ladą dalej o tysiące kilome­
trów, zabieraiąc zdobycz ze so­
bą. W ten sposób ślady są za­
tarte i poi cja rzadko tylko 
wpaść może na istotnych spraw 
ców mordu czy rabunku.

Uzdrowić polski parlamentaryzm może tytko

Wytępienie żonglerki politycznej 
lyp akrobaty politycznego: p. Maciej Rataj

Wielka ilość list państwo- na to, te utworzywszy obecnie 
blok „centrowy" jdyskontuie 
swe zasługi w przyszłym sej­
mie...

Tego rodzaju typy działaczy 
pol.tycznych, jak p. Mac e) Ra­
ta), doprowadziły właśnie do 
skrzywienia i zdyskredytowa­

nia parlamentaryzmu Polsk e- 
go. Będą one zawsze prze- 
cwdziałać wytwarzaniu się 
wielkich obozów politycz­
nych. Ich żywiołem iest 
balansowanie wśród małycn 
grupek, umoll wiające z dnia na 
dzień coraz to nowe kombina­
cje.

Dotychczasowe rządy w Pol­
sce były dotąd zawsze kombi- 
naciami k łku, lub kilkunastu 
grup, które się zdołały pogodzić 
między sobą co do obsady tek 
m nisterjalnych. Żaden z rządów 
nie miał i nie mógł mieć zdecy­
dowanego programu polityczne 
go. Upadały rządy wówczas, 
gdy się komuś dana komb nacja 
personalna sprzykrzyła, pow­
stawały — gdy udało się sklecić 
nowg.

Jeszcze jeden środek tymczasowy

0 pnldcei jpratfe poprawy bytu 
urzędników państwowych

Jednorazowy zasiłek na I kwartał 1 28 r.
Sprawa poprawy bytu urzęd­

ników państwowych należy do 
rzędu tych spraw palących, kto 
re gromkim głosem domagaią 
się załatwienia i to załatwienia 
stanowczego.

Zapewne Polska nie znajduje 
się jeszcze w tak kwitnącym sta 
nie finansowym, aby mogła 
swych pracowników uposażyć 
tak. jak na to zasługują i jak 'e 
go wymaga powaga i dobrze ro­
zumiany interes Państwa.

Zapewne, dużo jeszcze wody 
spłynie w Wiśle zanim sprawą 
poprawy bytu pracowników part 
<twowych będzie rozwiązana o- 
statecznie.

Ale sprawo ta musi być roz- 
'iiązana stanowczo w tym sen­
sie — i to rozwiązana możliwie 
rychło aby pracownikom pań 
stwnwym. szczególnie należą­
cym do niższych kategorii płac 
— a takich wszak iest znakomi­
ta wi-kszość. zapewni/ ludzkie 
mmimum egzystencji, oby lu- 
dzie ci mogli rzeczywiście z ca-

Antysenutzm ll Ros/i

Usuwanie żydów 
urzędników 

ze stanowisk w . owietach
MOSKWA, 26. i. (Tel wł).

Przewodmczący sowietu okrę­
gowego miasteczka Pieszeńko- 
wicze gub. Witebskie) Papier- 
sze został usunięty przez wła­
dze centralne sowieck e z za - 
mowanego stanowiska za upra­
wianie polityki antiżyduwsniej.

Papiersze, będąc przewodni­
czącym Sow etu, usuną! wszyst­
kich pracowników żydów z za; 
mowanycb stanów sk oraz ka­
zał powyc nać wszystk e drze­
wa na cmentarzu żydowskim.

Jest to fakt odosobniony, 
gdyż od pewnego czasu daje się

Nie rządziła Polską ani pra. 
wica, ani lew ca. Rządzili zręcz 
ni komb natorzy, którzy za ku­
lisami układali sobie to. co im 
w danym momencie było wy­
godne. Rozproszkowame sej­
mu i społeczeństwa ułatwiało 
im to znakomic e.

Bo nawet te grupy, które 
posiada ą zdecydowany pro­
gram (nacjonalistyczna praw - 
ca, socjaliści), żyjąc w bagnie 
se mowego żonglenstwa, nie 
mogły nigdy swych programów 
urzeczywistnić. Raz z powodu 
t. zw. konieczności a czasem 
poproatu z braku charakteru, 
wchodziły w różne poro­
zumienia I bloki, formowane 
przez Ratajów et eona.

I dopóki nie oczyścimy na­
szego życia poi tycznego z tych 
żonglerów, czyhających na ka­
żdą okazję, dopóty rządy w 
Polsce będą zawsze kombinacją 
osób, dla których program poli­
tyczny iest rzeczą drugorzędną, 
dostosowywaną od wypadku do 
wypadku. 

łą sumiennością, wolni od trosk 
materialnych oddać się pracy 

dla Państwa i jego obywateli.
Należy żywić nadzielę, że w 

kołach rządowych sprawa ta 
jest wszechstronnie badana i roz 
ważane są środki, prowadzące 
do tak pojętego rozwiązania do­
niosłego dla Państwa zagadnie­
nia. Należy jednakże też wyra­
zić zapatrywanie, że jeżeli ba­
dania te są prowadzone, to trwu 
■ą one już zbyt długo, albowiem 
dawno się już o tem słyszy, a 
dotychczas mało się widzi. Mo­
że z początkiem roku budżeto­
wego (i-go kwietnia 1928 r.| 
dowiemy się czegoś nowego w 
tęi sprawie...

Narazie mamy jeszcze leden 
środek tymczasowy. darniny 
namiastkowy Oto w Nr. 7 
Dziennika llstaw ogłoszono ro-- 
porzadzenie Prezydenta Rzrditej 
orzyznalące pracownikom part, 
stwowym /ednorazowy zasiłek 
w wysokości <5 proc, uposaże­
nia miesięcznego, płatny w 2-ch

zauważyć zwrot w polityce rzą 
dowe) sowieckie w sensie usu­
wania z zajmowanych stano- 
w $k żydów, co znamionuje po­
wrót do poi tyki przedwojennej 
carsk ej.

wielki praczs Hromatfy 
o zdradę stsnu

W na bliższych dniach rozpo­
czyna się w W.lnie wielce sen­
sacyjny proces członków b.ało- 
rusk ei lironiady z b. posłami 
Hołowaczem i Taraszkiewi- 
czem na czele, oskarżonymi o 
zdradę stanu.

Proces obudził wielkie załnte 
reaowanie, o czeni świadczy |uż 
rozpoczynający się napływ ko­
respondentów zagrań, cznych.

iastój w młynach 

warzawsklclr 

młyny prow.ncjunaine 
idą całą para

Wskutek wprowadzenia nor­
malizacji przemiału mąki żyt- 
n ej wyłącznie na 65 proc., pa­
nuje obecnie zastój w młynach 
warszawskich,

Z 9-ciu młynów żytnich w 
Warszawie jest obecnie w ru­
chu tylko jeden. Na prowincji 
nalom ast panuje wielk.e oży­
wienie, gdyż młyny żytn e wy­
puszcza ą mąkę lepszego gatun 
ku i dlatego produkcja ich nie 
spada, przeciwnie, — coraz wię 
cej przywożona jest na rynek 
warszawski.

Młyny kaszane toczą poważ­
ną walkę z konkurencią impor 
towanej kaszy niemieck ej. 
Nemcy bowiem premiują ek­
sport swego przemysłu młynar­
skiego.

W wyniku tej ciężkiej konku 
rencji, największy w Polsce 
młyn kaszany „Młyn Akcyny 
na Pradze" zredukował ostat­
nio 100 robo Inków.

równych ratach w dniach 25-go 
stycznia (a w.ęc wczoraj!/ i 10 
marca b. r.

Jest to więc zasiłek no cały 
pierwszy kwartał b. r., dający 
miesięcznie po 15 proc, podwyi 
ki Niema chyba potrzeby do-o 
dzić, że dla niższych kaśegorj.i 
płac kwota ta wypadnie bardzo 
skromnie.

Prawo do zasiłku przysługuje 
takie pracownikom kontrakto­
wym. ale tylko takim, których 
ryczałtowe miesięczne wynagro 
dzenłe nie przekracza 1000 zło­
tych. Poza tem zasiłek pobiera- 
;ą wszyscy pracownicy państwo 
wi. a więc urzędnicy, sędziowie 
i p'okuratorowie, wojskowi za. 
wodowł oraz zatrzymani czaso­
wo w służbie czynnej oficero­
wie rezerwy.

Co do wo’ekomveh Ponadto, 
to rozporządzeniem Prezydenta 
^zpłitej. ogłoszonym w tymże 
Nr. 7 Dziennika Ustaw, z dnem 
t-szvm stycznia b, r nodwyisio, 
no im uposażenie o 10 proc.
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Wołania o pomoc na oceanie

Burze, mrozy i katastrofy
Niespodzianki klima yczne na szerokim śuviecic

Burze na Atlantyku trwają na 
dal; z bardzo wielu okrętów a- 
paraty radjowe ślą trwoźne wo­
łania o pomoc. W okol.cy Nor­
folk naprzykład lacht prywatny, 
złamał najp erw ster, a późnie; 
uszkodzi! maszyny; ledwie uda­
ło się go wyratować przed za­
tonięciem.

O fatalnym swym stanie za­
wiadomił radjostac;ę nowojor­
ską okręt towarowy „Nebra- 
ska"; ponieważ jednak nie po­
dał dokładnie miejsca, gdzie się 
znajduje, okręty, które wyjecha 
ly na ratunek, w żaden sposób 
nie mogły go odnaleźć. Wsku­
tek tego powstało przypuszcze­
nie, że „Nebraska**  zatonął,

W samych Stanach, a zwła­
szcza w New-Yorku, panują 
wielkie mrozy, dochodzące do 
29 stopni Celsjusza. Stacje me­
teorologiczne zapowiadają dal­
szy spadek temperatury.

Jak dalece taka pogoda odbi­
ta się na stosunkach komunika­

O nowy rekord szybkości
Samochód za 900.000 zł.

Zbudował pewien anglik by zdobyć plerws ą 
nagrodę na wyścigach

Major Seegrave zdobył w ro­
ku ubiegłym rekord szybkości 
dla samochodów, gdyż jechał z 
szybkością 326 kilometrów na 
godzinę. Obecnie Malcolm 
Campbell, również anglik, zbu­
dował sobie specjalny samo­
chód, „Ptak niebieski", na któ­
rym stanąć chce do zawodów z 
amerykanami. Zawody te odbę­
dą się 23 lutego w Dayton na 
Florydzie.

„Ptak niebieski” posiada sil­
nik o teoretycznej sile 450 koni, 
może on jednak pracować w i- 
stocie jak silnik 900-konny. Sil­
nik ten jest tego samego typu, 
jaki był zastosowany przez lo­
tnika angielskiego, który wygrał 
niedawno na hydroplanie puhar 
Schneidra.

Samochód zaopatrzony w ta­
ki silnik może, jak obliczył 
Campbell, jechać z szybkością 

cyjnych w Stanach, świadczy 
wypadek z lotn kiem Hontem. 
którego znaleziono w stanie 1- 
daho, zmarzniętego na śmierć. 
Ponieważ samolot znajdywał się 
dość daleko od niego, władze 
przypuszczają, że Honta mróz 
zmusił do lądowania. Lotnik 
chc ał prawdopodobnie dostać 
się p eszo do najbliższego osie­
dla ludzkiego, w drodze zaś 
zmarzł.

Większe jeszcze mrozy niż w 
St. Zjednoczonych, panują w 
Szwecji. Na północy było tam 
53 stopnie Celsjusza poniżej ze. 
ra, a nawet w samym Sztokhol­
mie, gdzie niema naokół w ę- 
kszych mrozów, termoment 
spadł do 20 stopni zimna.

Tymczasem w Polsce na ca­
łym trema! obszarze jest od- 
wilż, a masy śniegu, które spa­
dły przed kilku dniami, fwał- 
town e topnie'ą wróżąc niebez. 
pieczeństwo wielkiej powodz'.

354 kilometrów na godzinę, czy 
li blisko sześć kilometrów na 
minutę.

Campbell sam mówi o swym 
wozie, że daje się kierować tak, 
;ak na lżejszy samochód tury­
styczny. Waży on zaledwie dwie 
tonny, ale jest zato bardzo ko­
sztowny, gdyż budowa jego po­
chłonęła 20 tysięcy funtów (pra 
wie 900 tysięcy złotych).

Automobilista angielski bę­
dzie miał bardzo twardy orzech 
do zgryzienia, gdyż do walki z 
nim wystąpią amerykanie na 
wspaniałych maszynach o wiele 
cięższych i zaopatrzonych w sil­
niki o 35 cylindrach.

1 lutego Campbell wraz z 
„Ptak em nieb eskim" wyrusza 
w drogę do Ameryki, a towarzy 
szy mu cała gromada mechani­
ków, dziennikarzy i zwykłych 
robotników.

KAŻDY

PRENUMERATOR

ABC

IEJI
w Poznańsko-War^zawskłem 
Tow. Ubezp. Polisa ni 200195 

od skutków nlesz ześii- 
wych wypadków 
a śmierci
b) stałego kalectwa 

do wysokości

2.500 zł.
UWAGA. Jedynym warun­
kiem korzystania z bezpłatnej 
asekuracji ABC jest punktu­
alne opłacanie zaiug.ej pre­

numeraty.
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Na szerokim świecie
Popularny speaker

Niebywałą popularność w całej Hist 
panji zdobył sobie u Radiosłuchaczy 
speaker rtacji w Barcelonie Jose Tor 
res, dawniej aktor - komik, dosko­
nały psycholog tłumu, umiejący ope­
rować tfrodkajni, za pomocą których 
utrzymuje w napięciu radiosłuchaczy 
Mówi doskonałym językiem towarzy­
sko - kastylskim, ale włada również 
wybornie narzeczem katalońskiem, 

forem porłu'u.e stę lud w życiu f 
dziennem. Prócz tego sennor Torres 
jest zdolnym ...brzuchomówcą.

Czwartkowe popołudnia są wolne 
od zajęć szkolnych, w dniu tym spea 
ker barceloński rozwija całą skalę 
swego talentu. Ulubionym jego tric 
kiem bywa dialog speakera z ulicz­
nym łobuzem, którego on sam w spo­
sób niezmiernie komiczny imituje, roz 
mawiiiąc z nim o różnych wydarze­
niach dnia, o jego przygodach i t. p. 
Ten numer programu stanowi szlagier 
w radjo, łapany chciwie na odbiorni 
ki.

Seoor Torres fest jedną z najbnr 
dziej popularnych osobistości w Hisz 
panji. Radiosłuchacze ubóstwiają go 
bodaj że narówni z najznakomitszym 
w kraju torreadorem.

Zagadnienie bardzo na czasie
Jak uniknąć grypy?

Wskazówki prof. uniwersytetu t>erl.AsxlegO 
Ponieważ cały niemal styczeń 

jest mokry, a taka pogoda na;- 
bardziej sprzyja bakcylom cho­
robotwórczym, więc zewsząd 
płyną skargi na to, że ludzie 
przezięb ają s ę i chorują.

Najpowszechniejszą w takich 
okresach chorobą jest influenca, 
którą w czasie wielkiej wo ny 
nazwaliśmy hiszpanką, bo w 
Hiszpanii srożyla się ona na;- 
bardz ej. Dz ś znamy ją wszyscy 
pod nazwą grypy.

Wprawdzie medycyna nie 
stwierdziła dotąd, czy powodem 
drypy jest wyłącznie bakcyl in­
fluency, na polu leczenia jednak 
tej niebezpiecznej choroby osią­
gnięto już bardzo poważne wy­
niki. Stwierdzono w każdym ra­
zie, te w wypadkach grypy dzia 
tają bardzo liczne bakcyle, po­
wodujące nietylko kaszel czy 
katar, lecz zapalenie gardła, re­
umatyzm stawów oraz chorobę

nri i™—RąMli»1liin'UIMIIIb W I S Lilii1 I

Pożary lasó u
W południowo . wschodnich depar­

tamentach Francji co roku niemal wy. 
buchają pożary lasów. Nic więc dziw­
nego, że odpowiednie władze francu­
skie czynią wszelkie starania w kie­
runku zapobieżenia lytn katastrofom i 
walki z niemi. Najlepszy jednak do. 
tąd sposób na pożary lasów wynalazł 
Napoleon L

W r. 1808 cesarz wysłał do prefekta 
jednego z departamentów południo­
wych, wielokrotnie niszczonego przez 
pożary list tej treści: „Panie prefek- 
ciel Dowiaduję się, że w departamen­
cie, który pana opiece powierzyłem, 
miały miejsce liczne pożary Zrobi mi 
pan olbrzymią przyjemność, jeśli ka­
żę na miejscu rozstrzelać osoby, któ­
re te pożary wywołały Ponad tot na 
wypadęk, gdyby pożary się powtórzy­
ły. pamiętać będę o mianowaniu na­
stępcy na pana miejsce”.

Od tego czasu wcale nie było po­
żarów.

D-r JELNICKI powróci
chor, skórne, węneiyczne i płciowe 

Marszałkowska 94, tel. 70 43.
12 i 8-8, panie 1—2. 4041

serca.
W tej ważnej sprawie prol. 

Ehrmann z uniwersytetu berliń­
skiego udziela szereg, cennycn 
wskazówek, dzięk. którym moż 
na bądź un knąć wogóle grypy, 
bądź też ustrzec się bardzo n e- 
raz poważnych jej skutków.

Przedewszystkiem więc — po 
wiada prof. Ehrmann — pamię­
tać należy, że zarazić się grypą 
można tylko od innego człowie­
ka, który już sam choruje. Sa­
ma czynność zarażenia następu­
je zazwyczaj wtedy, gdy chory 
kaszle lub k cha.

Niestety, bardzo w elu ludzi 
chorych na grypę nie zwraca na 
te szczegóły uwagi i kaszle in­
nym wprost w twarz zarażając 
ich w ten sposób.

Kaszleć w ten sposób — mó­
wi Ehrmann — to zupełnie tc 
samo, co plunąć komuś w twarz. 
A w ten sposób rozpowszechnia 
na bywa n etylko grypa, lecz i 
stokroć gorsza od n ej gruźl ca.

N ebezpieczeństwo zarażenia 
■nnych grypą jest, oczywiście, 
większe, gdy chory J zdrowi 
przebywają razem i razem śpią.

Jeśli wogóle grypa grasuie w 
danym m ejscu, należy wystrze-. 
gać sie wszelkiemi sposobami 
orzeziębienia, bo organizm prze 
zięb ony traci odporność na bak 
cyle. Przez ębien a ustrzedz się 
można wtedy. gdy chroni się no 
•łi rrzed przem oczen’em, a 
brzuch przed zimnem. Usta zaś, 
krtań i gardło trzeba utrzymy­
wać w czystości oraz strzec 
przed wysuszaniem, które na­
stępu e prawie zawsze, gdy dłu­
go mówimy na wietrze lub mro­
żę, O usta i zęby należy dbać 
przedewszystk em dlatego, że u- 
sta właśnie są najdogodnie;szyiD 
miejscem przedostawania się ł® 
razków do organizmu.

Gdy jednak mimo środków 0- 
strożności wystąpi kaszel czy 
katar, zmęczenie lub gorączka 
należy zaraz kłaść się. do łóżka 
i wezwać lekarza.

Pozostawan e w łóżku jest 
kon eczne aż do zupełnego wy­
leczenia się, inaczej bowiem 
->t*2y  rfryp’e zai^ć mogą bardzo 
-'ow’ż"e komplikacje, które 
nrzykuią chorego do łóżka na 
całe miesiące.

WŁADYSŁAW WALTER. 15)

Ze wspomnień oMora
Rekwizytor zawołał Dobrzańskiego. Gdy dyrek­

tor zobaczył naszego bohatera w cylindrze z kokardą 
i w długiej, zapiętej na dwa rzędy św.ecących guzi­
ków „fiakierskie)" liberji, omal me zemdlał ze zdzi­
wienia:

— W coś się pan ubrał??
— No, przecież gram fiakira?
— A... niech pana djabli wezmą! Pan jest rze­

czywiście „do śpewania", nie „do gadam a”, a już 
Łembardziej, nie do... myślema!

Wstrzymano na chwilę przedstawienie i przebra­
no go w rzeczywisty kostium.

Gdy przyszła odpowiedn a chwila, wypuszczono 
go na scenę bardzo zdenerwowanego. Stanął przed 
królem i zaczął:

— Królu! Tam pod murami miasta, czeka b ed 
ny smara... smaryma... ry... la... nin!” — Wiedziałem, 
że nie powiem! — wrzasnął Dobrzańskiemu, stojące­
mu w kulicie i... kłusem uciekł ze sceny

Tak się skończył występ Spławiszewskiego 
w dramacie.

Gdy trupa Dobrzańskiego grała we Lwowie, 
Spławiszewskj miał po jakiejś prem erze fatalną re­
cenzję. Chodził na drugi dzień w „Teatralnej kawiar­
ni" od stolika do stoi ka i pokazując wszystkim ga­
zetę, ryczał:

— Patrzcie, jak tego Dobrzańskiego ubrali 
W pismach, za to, że mnie zaangażował!

Sezon zimowy 1911/1912 roku w Lublin e, nale­
żał do mniej pomyślnych. Dyrekcja nie mogąc osią­
gnąć spodz ewknych zysków, postanowiła od Nowe­
go Roku trupę rozwiązać.

Z żoną i dzieckiem dwuletnim zostałem naraz 
bez chleba.

Trzeba się było ratować! Zaangażowałem s ę do 
kabaretu, w restauracji Małeckiego w Lublinie.

Całą moją rozpacz wyładowywałem na tak zwa­
nej „scenie", śpiewając przez trzy nfesiące z rzędu 
edno i to samo: arię „Stolnika" z ..Halki", „Nie ro- 
n ę łez" Szumana i „Dymek z papierosa"... Postano­
wiłem publiczność, uczęszczającą do kabaretu przy­
zwyczaić do tych trzech pieśń’.

Po trzech miesiącach, właściciel kabaretu, wi­
dząc. że publiczność miast się przyzwycza ć do me­
go repertuaru — zaczyna się bardzo starannie od­
zwyczaić od lokalu, polec ł mi nauczyć się trzech 
nowvch pieśni,

N:estety, nie mogłem wyraz’ć moiej zgody dla 
tak ryzykownego kroku. gdvż w tvm czas e przy­
jechał do LubFna dyr Oranowski z Wilna i zostałem 
bu moiej wielkiej radości, zaangażowany znów do 
teatru!

Boże! Jak jesteś rfeskończenie dobry że Pamię­
tałeś wówczas o mmi? Stałem już na same: krawe- 
Jzi nad nrrenaśri nddz elaicą mnie od teatru 
Trzeba znać przesądy dyrektorów. Przeważnie fwler 
dza- Kto raz wlazł do kabaetu — dla lego teatr 
zamk^^fy

Wileński teatr w letnim sezonie 191? roku cie­
szył s:e równi! wielkm powodzeniem, jak i w ze- 
STlym roku Znów mo<* ł«»m przesiadywać w moich 
nkorhanyrh córach za WHeką. Znów mogłem od­
dychać czystą atmosferą sztuki.

Dyr. Oranowski, poważnie się wziął do prowa­
dzenia teatru. Al sz projektował sam Ferdynand 
Ruszczyć. Do opery został zaangażowany, n eodża- 
łowanej pamięci, znakom ty śpiewak prol. Stanisław 
Bogucki. Reżyserem był Myszkowski. Pierwsze so­
prany: Kamińska-Latoszyńska, Zofja Wojnowska, 
Loda Rog ńska. Tenory: Stanisław Orzelski i Kraw­
czyński, w operetce Kozłowski. Basowe partje w ope­
rach i operetkach ja miałem zaszczyt śpiewać, po za 
partią „Mefistofelesa" w Fauście, którą kreował Bo­
gucki. W dramacie i komedii: Jan Pawłowsk , Stry- 
charski, Ryl, Rodmund, Kindler. Jednym słowem, ca­
ły szereg nazw’sk. mówiących za sieb e. W takim 
oto teatrze zaczynał się ze mnie rob ć aktor.

Coś w dwa miesiące po zaczęciu letniego sezo. 
nu zdarzył się w naszym teatrze niezwykły wypadek

Grana była tego dnia s/tuka Zapolsk ej ..Ich 
czworo". Grał w tej sztuce równ-eź dyr. Oranowski 
O godz. 10-ej wiecz., gdy ni ał sie kończyć drug a ’ 
stróż stojący przy wejściu do Ogrodu Bernard1, n- 
sk;ego przyniósł za kulisy ogromny kosz kwiatów 
z biletem adesowanym do dvr Oranowsk ego.

Kwiaty te wręczyła stróżowi z ostrzeżeń em 
aby niósł e bardzo ostrożnie, jakaś dama w żałobę 
którą przywiozła pod bramę ogrodu kareta zaprzę­
żona w parę pięknych koni. Kwiaty, po skończonym 
akcie, podano Oranowskiemu na sceno następn‘e 
odniesiono je do dyrektora gabinetu, służącego jed­
nocześnie za kancelarię teatru.

Rozpoczął sę trzeci akt Przv biurku w kance­
larii siedziała kol. Mura Kalinowska p:sząc jakiś list. 
Naraz, spojrzała na świeżo przyniesiony kosz kwia­
tów i zamarła w bezruchu!...

Kwiaty najwyraźniej ruszały się same!
(D. c. n.)
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Wielka uczta dla wielbicieli
Talentu Mieczysława Frenkla

tyrano de Bergerac w teatrze Narodowym
Inicjatywa „ABC" 

pełne zwyc.ęstwo.
Zaproponowaliśmy, 

szych jamach, Dyrekcji Teatru 
Narodowego wystawienie wspa 
małego dz.eia Kosiauda „Cyra- 
no de Bergerac* *'.  Rzucił.śmy tę 
propozycję dlatego, że uważa­
my, iż odtworzenie roli Beige- 
raca należy się największemu 
artysc e polskiej sceny, Mieczy­
sławowi Frenklowi.

projektu Min. Moraczewsk’ego 
Stowarzyszenie Techników u- 
waża za niecelowe j nierealne.

Na dworze pada desze*.
Drzwi kna.py otwierają »ię z 

trzaskiem i dwaj zupełnie pija­
ni gosc e wylatują, jak z procy.

— Wyleli nas Bolciu.
— A wyleli Marianku.
— I gdze tera* pójdziemy 

nieszczęśliwe siroty — bada 
p. Bolesław Smoleński

— A od czego Kasa Cho­
rych? — rzekme mu jego towa­
rzysz P- Marjan Dobosz, — Bój 
dzietny sob e do poczekalni na 
Puławskiej. Posiedzimy w cie­
ple. Goln emy sobie sznapsa...

— Dobra myśL
Jak postanowili, tak uczynili. 

A co było dalej?
Dowiadujemy się z raportu le

karsk ego Naczelnego Lekarza 
dzielnicy IV d-ra Ponceta, wy­
słanego za Nr. 1496/27 do Cen­
trali.

Pan Dobosz całkowicie „u- 
rznięty" począł demolować lo­
kal. Zawezwany odddz ał poli­
cji tre zdołał opanować szaleń­
ca. Zawezwano rezerwę i dopie 
ro przy ia' pomocy zdo'ano za­
brać obu pijaków do komisar­
iatu.

Dobosza zatrzyma.no, a zupeł 
nie pi:any Smoleński powrócił 
do lokalu Kasy Chorych.

Pijak przyniósł ze sobą dwa 
gołębie, poukręcał im łby i ma­
czając we krwi zamordowanych 
ntaków pączki, pożerał je ku 
wielk:emu przerażeniu k-obiet, 
oczekujących na komisję lekar­
ską.

W dalszym ciągu stwierdza 
d-r Poncet, w swym raporcie, 
że ostatniemi czasy „banda bez 
robotnych murarzy, obrała so­
bie ambulartojum Dzielnicy IV

Stolica chce widz eć Mieczy­
sława Frenkla w tej wielkiej ro­
li tym bardzie), że widu.e go te­
raz coraz rzadziej, gdyż wielki 
artysta przeszedł na emeryturę

Gdy zwróciliśmy się do dyrek 
towa Lorentow cza X zapyta­
niem, jak za m*  er za reagować 
na naszą propozycję otrzymaliś­
my obietnicę wystawienia Cy­
rana w niużl wie najbhzszym 
czasie. Odpowiedź ta świadczy 
dokładn e o tem, jak dyrektor 
Lorentowicz doskonale wyczu­
wa potrzeby kulturalne publicz 
ttosci warszawskiej i jak dobrze 
rozumie, że utrzymanie pier­
wszej sceny polskiej na wyso- 
k m poziomie jest bezwzględną 
konieczność ą.

Jak wtelkie zainteresowanie 
obudził nasz projekt, świadczy 
o tem fakt sypiących się, ze stro 
ny naszych czytelników, powin- 
czowań z racji odniesionego suk 
Ces u i podziękowań za inicjaty­
wę. która wydobyła na wierzch 
życzenia tysięcy wielbicieli 
Frenkla.

Telefony redakcyne są do­
słowne oblegane przez za nte- 
resowanych tą sprawą czytelni­
ków.

Jeden z wybitnych znawców 
teatru, rozmawiając z nami, tak 
się wvraził o naszym projekcie

— Bardzo Panowie dobrze 
rrob li poruszając tę sprawę na 
swoich łamach. Wielka poezja 
romantyczna zawsze bardzo głę 
boko przemawiała do duszy po-

odniosła

na na-

Szukając jakiejkolwiek informa­
cji — pamiętaj

NAJPIERW PRZEJRZEĆ

„WOREYD" 1928
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Tak wyglądają dzlec’, 

odżywiane 
FOSFALINA d-ra Monlkowslclego! 

Każda matka, dbaięca o zdrowie twych dzle 
d, odźrwla je tylko b. smaczna 

FOSFALIKA d-ra Monikowsklego, 
która wplvwa dodatnio na rozwój tkanki 
kostnej, zawierając wszystkie sok odżywcze, 

niezbędne dla wzrostu i rozwoju dziecka.
Monlkowsklego, ułatwia niemowlętom

________ Monikowsklego, to nałepsza odżywka 
dla dziec , matek i rekonwalescentów, przewyższająca jiKOicię wszystkie 
Inne środki odżywcze.

Do nabycia wszędzie.
Cena pudełka w blaszanym oiygina<aym opakowaniu xl. ; 

całego zł. 3.50.
Skład główny: Zak.. Przhm. Chem. Farmac. .PROTON*  Warszawa 

S-go Stanisława 9/11. 3480

FOSFAulhfl <l-ra 
ząbków a nie.

FOSFAŁIHA d-ra

Echa zwycięstwa Inicjatywy ABC
laka przemówi, niewątpliwie tak wspan!ały artysta, jak Mie- 
i tym razem. Tymbardziej, gdy czysta w Frenkiel. Będzie to, aa 
tak wspan.ałego bohatera jak prawdę, wielka uczta dla wiel- 
Cyrano de Bergerac, odtworzy bicieli jego talentu.

Wszyscy do walki z gruźlicą

560 tysięcy chorych no gruźlico m Polsce
a szpitale polskie posiadają zaledwie 5.000 tói«k

Jedną z najstraszniejszych 
plag ludzkości są choroby za­
kaźne, które rokrocznie pochła 
mają tysiące istnień ludzkich. 
Niewątpliwie, iż największe spu 
stoszenie robi w szeregach ludz 
kich gruźl ca.

Umysł ludzki wysila sę na 
znalezienie środka, któryby sku 
tecznie leczył gruźlicę. Dotych­
czas wysiłki te są nadaremne i 
choroba ta w dalszym ciągu tra 
wi organizmy.

Jeżeli chodzi o Polskę, to na 
'truźl’cę umiera u nas rocznic 
70,000 osób, wobec tego, zgod­
nie z przviętemi normami ob1;- 
czeń dotkniętych tą choroba 
iest 8 razy tyle, czyli 550.000 o- 
sób. Są to cyfry zastraszające.

Walka z gruźlicą pow:nm> 
być iedną z pierwszych trosk 
rządu; pow:nno w tei walce 
nrzy:ść z pomocą rządowi całe 
społeczeństwo Powinniśmy 
własnym wvs;łk:em stworzyć 
szereg towarzystw do wałki z 
Gruźlicą nietylko w 'folicy, lecz 

w naizapadlejszych miastach 
Rznlitej.

Ostatnio zostało założone w 
Szwecji Tow narodowe zwal­
czania gruźlicy które już w pier 
wszym roku swego istnienia roz 
norządrał-o kapitałem 7 m'lj. 
koron. Wieksząp*eześć  tych pie­
niędzy uzyskało Towarzystwo z 
nnod-łkowantn nr--’ Mm*st-r-  
1um Poczt, Telegrafów luksuso­
wych depesz.

Bierzmy więc przykład ze 
Szwecji i znajdźmy fundusze na 
walkę z gruźlicą. Wstyd przy­
znać, że Polska we wszystkich 
szpitalach i sanatorjach pos ada 
zaledwie 5.000 łóżek dla cho­
rych podczas gdy w innych pań

*

stwach zachodnoeuropejskich I my posiadać 56.000 łóżek dla
iedno łóżko przypada na 10 cho I chorych dotkniętych gruźlicą, 
rych. Biorąc lę normę powinni! ' Czas nagli.

Pod znakiem krynoliny upływa tegoroczny karnawał
41l« „ jednakże
MAGAZYN i WYTWÓRNIA FIIClFl\IIA“ Elektoralna
KONFEKCJI DAMSKIEJ „LUULIU1 tel 404.91, 
jos eda wSZELk.1l. baony najwykwintniejszych sukien i zapewni najlepsze warunki

11

Rozmaite opin;e

0 projekcie min.
Moraczewskiego

W sprawie Ludowy domów
Projekt Ministerstwa Robót 

Publicznych, zdąża,ących do u- 
ruchomienią budown ctwa, o- 
piera się — jak w-adomo — z 
tednej strony na wprowadzeniu 
oszczędności przy budowie do­
mów drogą mechanizacji prze­
mysłu budowlanego, z drugiej— 
na dodatkowem opodatkowa­
niu własności m e skief.

Otóż jak słychać, na konferen 
cjach międzym nisterjalnych sze 
reg ministerstw poparło stano­
wisko i projekt ministra Mora- 
czewskiego, jedynie M nister- 
stwo Skarbu stanęło w obronie 
wlaścic elt domów, uważając, 
te nie można ich zbytnio obcią­
żać.

Między tnnemi M nisterstwo 
Skarbu powołuje się na opinję 
prof. Kemmerera, który wyraził 
pogląd, iż należy skasować o- 
chroną lokatorów, a prócz tego 
obciążyć podatkami lokatorów 
nowych domów.

W drodze kompromisu Mini­
sterstwo Skarbu wysuwa pro­
jekt wałoryzacjj komornego we 
dług obi czenia w złocie, uwa­
żając spełnienie tego postulatu 
za warunek ewentualnej zgody 
na projekt ministra M oracze w- 
sk:ego.

W sprawie, tei zabrało głos 
Stowarzyszenie Techników Pol 
skich w Warszawie, wypowia­
dając się przeciw dodatkowemu 
opodatkowan u właścicieli nie­
ruchomości, obciążeniu ponad 
siłę podatkową własności miej­
skiej. jak i mechanizach’ prze­
mysłu ponieważ poc:ą«<nie ona 
za »obą znaczne koszta.

Jedvną realną korzyść, zda- 
n em Stowarzyszenia, przynio­
słoby to nostanow:enie projek- 
tu Min. Moraczewskiego. któ­
re przewiduje oddanie pod roz­
budowę gruntów państwowych 
: komunalnych po niskiej cenie 
Wszystkie Inne postanowion a

PROSZEK
„KOGUTEK 
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BÓL GŁOWY

Czy Warszawa zdobędzie się

Ka własny hejnał
Wiel.d skrzypek prof. Stanisław 

Barcewicz
pro^onujeurządzenle konkursu

Szanowny Parne Redaktorzel | Pańskie, 
Dobrze czyni poczytne pismo ---- --- :*

Jak tu nieść pomoc chorym?

Ubezpieczeni uniemożliwiają pracę 
lekarzom

Z dziejów ambulatorium dzielnicy V!

, poruszając sprawę 
wznowienia odw.ecznego zwy­
czaju otrąbywania na świat gło­
su stolicy, bo odkąd mamy ra- 
djO, glos ten będzie głosem ca­
łej Polski.

Trzeba wszakże wybrać dla 
Warszawy hejnał wesoły, utrzy 
many w duchu narodowym, jak 
nasz kochany hymn narodowy 
— nasz mazurek Dąbrowskiego. 
Tempo niechaj równ eż będzie 
wesołe, ale nie zbyt szybkie.

Dość karawanów, żalów i 
skarg. W Wielkiej, Odrodzonej 
i Niepodległej, nawet smutny, 
jak nasz, Naród, powinien dać 
coś nowego, silnego i wesołego 
w przyszłym hejnale syreniego 
grodu.

Jeśli Jednak hejnał ma być 
czemś nowem, byłoby najsłusz­
niej, aby ruchliwy i tak popu­
larny dz ennik, jak „ABC", ze- 
chciał zająć się zorganizowa­
niem konkursu na muzykę hej­
nału.

Sądzę, że nasi kompozytorzy 
chętnie odpowiedziel by na taki 
ipel.

Racz przyjąć, Szanowny Pa­
nie Redaktorze, wyrazy praw, 
iziwego poważania

Stan sław Barcewicz. 
Warszawa, 25 stycznia 1928 r 

jako miejsce schadzek z kob e- 
tami, pijaństwa i rozlicznych o- 
brad. Rozhukana banda niepo­
koi i zaczepia oczekujących _w 
poczekalni chorych, wyzywają­
co zachowuje się względem per­
sonelu zarówno lekarskiego, jak 
i urzędniczego terroryzuje służ­
bę Dzielnicy".

Raport ten nie wymaga chyba 
komentarzy. Mówi sam za sie­
bie.

Posada dla
Polaka

w tramwajach tureckich
Konstantynopolitański Wila- 

,et w najbliższym czasie urucha­
mia tramwaje elektryczne w 
Scutari (po drugiej stronie Bo­
sforu), które mają w przyszło­
ści być przedłużone wzdłuż ca­
łego brzegu Bosforu aż do Mo­
rza Czarnego.

O stanowisko kierownicze w 
tem przeds ębiorstw e może u- 
biegać się również Polak.

Służba komunalna, uposaże­
nie około 250 dolarów, co na 
tamte stosunki daje zupełnie 
przyzwoite utrzymanie rodziny.

Kandydat winien posadać 
odpowiednie doświadczenie, 
znać jeden z języków obcych, 
mieć poczucie odpowiedzialno­
ści. Kontrakt ma być podpisany 
narazie na rok.

Szczegółów w tej sprawie u- 
dziela Stowarzyszenie Elektro­
techników Polskich (ulięa Czac­
kiego Nr. 5).

zatrzyma.no
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0 Mo®ej Organizacji Pracy
w gospodarstwie domowem

Skorowidz Zakopiański
Gdzie s'ę należy ogłaszać, by reklama była skuteczny 

gdzie można się informować?
Biuro „ESPE'*  Krupówki 51, I-e piętro.

Chcąc stosować zasady nau­
kowej organizacji w gospodar­
stwie domowem, trzeba prze- 
dewszystk em bardzo dokładnie 
zastanowić się nad pytaniem 
czem jest wogóle organizacja. 
Jest to zebranie *i  wzajemne u- 
stosunkowanie wszystkich czyn 
ników potrzebnych do os-iągn ę- 
cia zamierzonego celu. Lecz że 
by tego można byio dokonać, 

' muszą być stosowane pewne za 
sady i pewne metody. Na każdy 
nasz czyn, na każde zjawisko 
składa się w.ele czynników, do 
bór których jak i ustosunkowa 
nie się warunkują dobry wy­
nik. Nic więc dziwnego że nie­
jednokrotnie wymaga to dobre 
go przygotowania. Dla tego też 
w w.elu wypadkach mówimy, 
że organizacja była zła, bowiem 
nie osiągała zamierzonego wy­
niku, albo nie w tym stopniu, 
jaki był oczekiwany.

Cóż nam daje pod tym wzglę 
dem naukowa organizacja i 
czem różni się od każdej innej?

Tem, że posługuje się przy or 
gan zowaniu pracy wynikami 
nauki i jej metodami, a nie po- 
lćga na przypadku i ignorancji, 
lecz opiera się na ob.ektyw- 
jnych, pewnych i wypróbowa­
nych zasadach jakie jej daje do­
świadczeń e naukowe.

Stosowanie w:ęc naukowej 
organizacji daje chyba większą 
‘gwarancję osiągnięć a zamierzo 
jiego celu i wyniku, aniżeli po­
leganie na dotychczasowych me 
tedach organizacyjnych. Jakiż 
jest cel tego? Otóż chodzi o to, 
aby zamierzony nasz cel, czyli 
wynik użyteczny osiągnięty zo­
stał w sposób na oszczędnief- 
$zyli czyli z najmniejszym nakła 
dem czasu, pracy i materjalu. 
tnnemi słowami, naukowa orga­
nizacja dąży do uniknięcia 
wszelkiego marnotrawstwa tych 
czynników, przez złożen-e któ­
rych osiągamy nasz wyn;k. Ce­
lem zaś jej osiągnięcie najwięk­
szej wydajności.

Jasnem więc jest, że nauko­
wa organizacja w nna być sto­
sowana we wszystkich dz edzi- 
nach pracy. Czy to będą prace 
złożone i trudne, czy to zwy­
czajne i najprostsze.

Mylą się ci, którzy sądzą że 
naukowa organizacja zwolni ich 
od pracy. Również n ektórzy 
sądzą, że naukowa organizacja 
polega na wykonywaniu pracy 
przez maszyny. N e. Naukowa 
organizacja zmniejsza tylko pra 
cę przez zaoszczędzenie wysił­
ków i powiększa dobrobyt ma­
terialny przez zaoszczędzenie 
czasu i materjałów. Upraszcza 
jąc i ułatwiając metody pracy w 
ogromny sposób ułatwia ja co 
ma niezm:eme znaczenie szcze­
gólnie w gospodarstwie domo­
wem, gdzie prace te są drobiaz 
gowe, męczące i nużące.

A korzyści te nie są nikłe, 
tylko trzeba im przyjrzeć s:ę. 
Usuwanie zmęczeń a osiąga się 
przez unikanie zbytecznych ru 
chów. Ścisłe obliczenia wykaza 
ły, że przy wykonywaniu zajęć 
domowych przechodzi się dz en 
nie 12 do 18 kilometrów. Nic 
więc dziwnego, że wieczorem 
pani domu narzeka że ,,ledwo 
na nogach trzyma się". Badania 

prof. H. Emersona w celu usu­
nięć a zbytecznych ruchów 
szczególnie przy chodzeniu po 
kuchni dow odły, że dzięki no­
wym sposobom pracy oraz pew 
nym urządzeniom ilość kroków 
można zmnie.szyć nawet do l/4 
dotychczasowej ilości. Emerson 
obi czył, że w zwykłej kuchni 
dla przygotowania śniadania, o- 
biadu i kolacji, kucharka robi 
2113 kroków z których 1592 
jest zbytecznych. Gdyby uda­
ło się zaoszczędzić tylko trze­
cią część tego, to uczyniłoby o- 
koło 200 kilometrów roczn e, 
a to chyba dla zdrowia ma wiel 
kie znaczenie. Zaoszczędzenie 
czasu 1I2 godz ny dziennie, co w 
zorganizowanem gospodarstwie 
jest min malną oszczędnością, 
czyni nam w roku przeszło 15 
dni (l ezę dzień dwunastogo- 
dzinny. gdyż noce nie są brane 
w rachubę) a przecież każda z 
gospodyń chcałaby 15 dni w 
roku odpoczywać, co zresztą 
jfest niezbędne dla jej zdrowia.

Jeżel zaś weźmienfy oszczę­
dności materjałów czyli pienięż 
ne, to tutaj otrzymamy jeszcze 
ciekawsze rezultaty. Wziąw­
szy za podstawę moje poprzed­
nie założenie, że żyw my w Za-

Zawody narciarskie
o mistrzostwo Zakopanego

Bieg £0 kilometrowy
Ubiegły tydzień przyniósł wiele emo 

cji sportowych, W dniu 19 stycznia 
odbył się dopiero po raz drugi w Pol­
sce 50 kim. bieg na nartach o puhar 
,,Przeglądu.Sportowego", Bieg ten ja 
ko wchodzący w skład konkurencji 
olimpijskich jest dla naszych zawod­
ników specjalnie ważny. Osiągnięte 
jednak wyniki nie wróżą nic dobre­
go — w biegu tym nie możemy kon­
kurować z zagranicą, jeszcze wiele na 
leży popracować zanim osiągniemy 
przeciętne rezultaty.

Bieg odbył się przy dobrych wa­
runkach atmosferycznych, temperattf. 
rze nieco niżej zera. Trasą biegu zo. 
stała wytyczoną przez organizatorów, 
biegu S. N P. T. T. i S. N. „Sokoła" 
przy mecie i starcie na lipkach pod 
Regle. Kamieniołomy, Bory, Olczę, 
Cyrhla Hrubę, na Haremdę pod Po­
ronin, Furmanową, grzbietem Guba­
łówki, Blachówką, Buńdówką i z po­
wrotem na Lipki w dwóch okrąże­
niach po 25 kim.

Na starcie stanęło 13 zawodników 
do mety doszło 10. Po pierwszem 
okrążeniu wycofali się z biegu Moty­
ka Zdzisław wskutek niedyspozycji żo 
łądkowej, Wilga wskutek starcia na­
skórka na rękach i Juliusz Motyka, 
wskutek osłabienia. Mit^ niespo­
dziankę sprawił Wiczyński, który 
przyszedł pierwszy bijąc takich kon­
kurentów jak Krzeptowski Andrztei H 
i Bujak Franciszek. Osiągnięte wyni 
ki, przedstawiają się następująco: 
1) Wilczyński (oddział narciarski So 
kola) 218.11 (pierwsze okrążenie) 
4.47 10 (ogólny czas biegu), 2) Krzep­
towski Andrzej TI (SNTT)' 2.23 29 — 
4.51.58, 3) Kawa Franciszek (KTN 
Lwów) 2.26 41 — 5 05 36, 4) Kuraś
Józef (SNTT) 2 29 44 — 5 07 40 5) Król 
Eugeniusz (O. N Sokół) 2 27 01 — 
509 26. 6) Witkowski Szczepan (Czar 
ni) 2.33.13 — 5.16.28, 7) Jarosz (SNTT) 

kopanem rocznie 40 tys, lud ii 
przez 100 dni co chyba n e tyl­
ko nie jest przesadzonem, lecz 
nawet b. skąpe, otrzymujemy 4 
mil. ludzi — dni.

Zaoszczędzenie na każdym 
człowieku — dnu tylko 20 gr., 
co przy branej podstawie 10 
złotych, w zorgan zowanem go­
spodarstwie iest minimalną osz­
czędnością czyni nam 800 tys zło 
tych oszczędności, czyli a/s bud 
żetu miasta Zakopane. Śmia­
ło rzec można, że oszczędność 
taką w zorgan zowanem gospo­
darstwie otrzymać można pół­
tora raza większą co t.czyni cał 
kow ty budżet m Zakopanego, 
czyli wszystkie płacone przez 
nas podatki, a podwójny bud­
żet klimatyki.

Tp są luźne uwagi, które 
chciałem streść ć o zasadach 
naukowej organizacji pracy w 
gospodarstwie domowem. Był­
bym niezmiernie zadowolony 
gdybym został dobrze zrozu­
miany. Co się tyczy wykonywa 
n'a poszczególnych funkcji i 
dz'ałów pracy w gospodarstwie 
domowem, to omawiać ie będę 
W oddzielnych artykułach.

KONIEC.

2.31.07 — 5.17,30, 8) Bujak Franci­
szek (SNTT) 2.29 54 — 5.18 23, 9)
Berych Jan (SNTT) 2.3511 — 5.26 16 
i pół, 10) por. Kasprzyk Artur 
2.46.44 — 5.46.05.

W dniu 21 stycznia rozpoczęty się 
zawody o mistrzostwo Zakopanego 
biegami a mianowicie biegiem 18 km. 
do którego stanęło 33 zawodników. 
Od startu na Lipkach trasa prowa­
dziła pod Regle, Kamieniołomy, prze­
cinała drogę do Jaszczurówki. Cyrle, 
Hrube na Olcze. przez Antałówkę, 
pod Regle i na Lipki.

Śnieg zmarznięty na piasek dosko­
nały do zjazdu, lekki mróz. Trasa bie 
gu wynosiła 19,300 m„ szlak biegu nor 
malny, technicznie średnio trudny, 
różnica wzniesień około 450 m.

WYNIKI WEDŁUK KLAS.
Klasa Starszych. 1) Kaz Schiele, 

2) Henr. Bednarski, 3) Al. Schiele, 
4) Konst. Skonieczny

Klasa I Sen. 1) Bujak Józef, 2) 
Motyka Zdz., 3) Motyka Stan., 4) 
Czech Bron., 5) Krzeptowski, 6) 
Krzeptowski, 7) Wilczyński. 8) Ku­
raś Józef, 9) Bujak Fr., 10) Lan- 
kosz Józef, 11) Witkowski Szcze­
pan, 12) Gąsienica Wl.

Klasa II sen.: 1) Szostak Karol, 2) 
.Szostak Antoni, 3) Motyka Julian, 4) 
Król Eugeniusz, 5) Wilga Edward, 6) 
Makowski Michał, 7) Graca Fr„ 8) 
Michalski St.

Klasa HI sen.: 11 Berych Jan, 21 
Jaros? Stan., 3) Skupień St., 4) 
Mieszczak. J., 5) Pietraszkiewicz, 61 
Żytkowicz Jul., 7) Albrzykowski, 8) 
Koprowski Zdz. 9) Makuc jan.

LEKARZE:
Or Szymon Pap:er, chor, skór­

ne, wener, i kosmetyka. Ko­
ścieliska 2.

GODNE POLECENIA HO­
TELE I PENSJONATY:

Pensjonat willa „NASZA", ul. 
Zamojskiego, pod zarządem 
Paryskiej.

Dietetyczny pensj D-rowej Ku- 
czewskiej pod lek. opieką 
d-ra A. Kuczewskiego. Kuch­
nia znana. Elektrolux, ul. 
Jagiellońska. „Borek”.

„VERSAL“ pensj. 1 kat. poło­
żony w centrum Kuchnia wu 
kwmtna. Pokoje słoneczne, 
woda gor. i zimna bieżąca.

„PRZEDŚWIT" ul. Chałubiń­
skiego pensj. Kozłowskiej. 
Pokoe słoneczne.

„ORLĄTKO" pensj. murowany 
kptnowej Sawiczowej, droga 
Nowotarska. Pokoie cieple, 
kuchnia wykwintna.

„BŁĘKITNA" pensjonat dokto­
rowej Skurczyńskiei — cie­
płe pokoje, kuchnia wykwint.
na.

Pensj. „JASNA" obok gmna- 
zjum. Słoneczne pokoje, tro 
skliwa opieka.

„WANDA" znany hotel . pensj. 
Krupów 'i obok Trzaski. Ku­
chnia rytuał, prowadź. pr-ez 
b. dzierżaw ę pensj. Stilla 
Obiad/ dla dochodzących. H.

Zieger.
„KRYSIA", Łukaszówki 4. Po­

koje słoneczne, ciepłe, z u- 
trzyman em. 'Ceny przystęp­
ne.
„BANKI I INSTYTUCJE 

KREDYTOWE"
BANK PODHALAŃSKI Spół­

dzielczy, Dom własny Za­
stępstwo Banku Polskiego. 
Załatwia wszelkie czynności 
bankowe — przyjmuje wkład 
ki i udziela pożyczek.

GDZIE KUPOWAĆ?
T. GAWLIKOWSKI, Krupówki 

vis-a-vis księg. Gebethera. 
Wszelkie delikatesy, wina, 
wódki, wędliny. Ceny niskie 

„Bazar Artystyczny” Krupówki 
32, obok „Morskiego Oka ' 
Pamiątki zakop., korale, wa­
zony, hafty, pantofle Wielki 
wybór pocztówek. Oprawa 
obrazów. Ceny konkurencyj­
ne.

ST, BIRTUS. Krupówki, tel. 34. 
Pierwszorzędny magazyn no­
wości. Kostiumy sport , pele­
ryny, wiatrówki — spodnie 
damskie i męskie, swetry, 
czapki. Bławaty, konfekcja. 
Ceny konkur.

S. LEISTEN, Krupówki, teł. 86 
■Trykotaże, pończochy, edwa 
bie. bielizna męska i damska 
po cenach konkurencyjnych

PERFUMĘRJA „MIMOZA", 
Krupówki 69. Perfumy kraj, 
i zagraniczne. Przybory >ale 
towe j bygjeniczne oraz apa­
raty i przyb. fotograf. Ceny 
przystępne.

L. STOTTER. Krupówki, hotel 
„Wanda” tel. 65. Przybory i 
żarówki elektr., rad,osprzęt, 
stale świeże baterje anod. ! 
kii nk.

FIRMA M. MANGEL, Krupów 
ki. Wielki wybór galanterji 
konfekcji, obuwia narciar­
skiego, trykotaży etc. Ceny 
konkurencyjne.

„Bazar pod Góralem" Krupów­
ki naprzeć w M. Oka, prleca 
bogaty wybór pamiątek żako 
piańsfcich —wypożycza tanki, 
narty i instrumenty muzyczne

DOKĄD PoJSĆ?
RESTAURACJA I KAWIAR­

NIA Jaszczurówka Zdrój,
Codzienny dancing popoł, i 
wiecz. Jedyne miejsce wy­
cieczkowe, Sport. - Bobsleigh

RESTAURACJA „PODHALE" 
obok kościoła Krupówki, wy. 
daje sniadan,a, obiady, kola­
cje. . Punkt zborny dla narcir 
rzy.

CUKIERNIA W. LECHKI, ul.
N. Rynek. Największy wy­
bór ciastek tortów własne­
go wyrobu oraz kawa, czeko- 
lada i herbata. Ceny niskie.
GDZIE SIĘ UBIERAĆ?

L. WILLINGIER, zakł. kraw., 
Krupówki. Spec, ubrania spot 
towe.

SZKOŁY TAŃCA.
Kcnc. Szkoła Tańców pod kler, 

A. Chomicz - Karn łowej. łań 
ce modne w k.lku lekcjach, 
Zglosz. willa „Limba", ul. O- 
grodowa Iza pocztą).

Od Redakcji
A B t petł halańskit go

Niniejszym komunikujemy, 
że od dnia 21 października 
1927 r. jedyn e upoważnionym 
do podp sywania wszelkich 
pism, zawierania umów, przyj­
mowania zobowiązań, repre­

zentowania redakcji i t. p. jest 
red. Witold Podgórski,

Jedyn e inkasenci i akwizy­
torzy, posiada ący legitymacje 
opatrzone podpisem red. Witol. 
da Podgórsk.ego, są upoważ­
nieni do inkasowania należnoścj 
, zbierania ogłoszeń.

RrLTKOTffLŚKf K ru- 
pówki róg Witkiewicza 
ordynuje w chor, we­
wnętrznych i kobie­
cych. Stosuje odmę 
sztuczną.

COCIJ/f,
ZGRUBIAŁĄ SKÓRĘ 

i BRODAWKI 
USUWA BEZ BÓLU 
i BEZPOWROTNIE

KLAWI O L
chem. ranMArtuTYGUM 

AR KOWALSKI
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KINO
PROGRAM KIN

na czwartek, dn. 26 b. m.
6RODMife.Sl.lL.

LAMMj iNmwi świat 50).
„W schoa ttonca
CUlAJNNhLM (Nowy Świat 19) 
„Czerwono Tancerka". W małej sa­

li: „Rit l Rai iako marynarze".
CUKbU ). też 238 32j.
„Mogli o Aieznonrto Żo/merzu".
FIŁHAKMUNJA (J««na tu 5).
„Ao tali tycia'.
MEWA (Hoża M przy Marszał- 

kow»ai«ij.
..Romans uwod zicielki". Występy 

artystów.
MIEJSKI. (Długa 251
J.amach* ’
MUZA (Mokotowska 73. tai 66 261 
„Zew Morza" Występy artystów.
PAN (Nowy Swiai W. tei. 237.401 
„Asiqz< Seliman".
ROCUCO |Nowv Świat 63). 

dz Kapelana".
S I YLOU Y (Marssaikuwska 112) 
„logia tfbrak".
SPI ENDID łGal«-rta LuksemburgaJ 
„Kunina Masza".

TOMBULA (Maras 34)
„Serce" 'mata Aneta J
URANJA (Krak Przedm 66) 
„Samochód Nr F. 131313"
WODbWIL (Nowy Świat 43. tei 

301 90|
Dziś kino nieczynne.

CHLOUNA żŁLAZN/
Bajka ;Zeiam*  6i)
„Pat. Patachon • wieloryb'
CZAK) (Cht<Ml<u 29) 
„Wieżo Miłości".

WOLA.
1'lALlA I Wolska 321
„Pat, Patachon i wieloryb' Wystę­

py artystów

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
DOKĄD 1SC?

RA OJ O
PROGRAM 

RADJOFO MCZNY 
na piątek, dn. 27 b. m,

11.40—12.00. Komunikaty P. A. T 
12.00. Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Harjackie), komunikat lotniczo me 
taorologiczny. oraz nadprogram 14 40 
—15.UU Komunikaty P. A. T. 15.00— 
15 20 Komunikaty. meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram. 15.20— 
102o Przerwa 16.20—16.40 „Prze­
gląd wydawnictw periodycznych" — 
omówi proł Henryk Mościcki 16 40— 
17.i>5 Odczyt p t. ..Propaganda lot­
nictwa w szkołach" — wygłosi red 
Jerzy Osiński 17.tli—17 20 Komuni­
katy P A T 17 20—17 45 Odczyt p 
t ..Zima i lato we Wschodnich Kar 
patach" (Dział .Krajoznawstwo") — 
wvgł dr Mieczysław Orłowicz 17 15

18 55 Koncert popołudniowy w wy 
konaniu orkiestry mandolinistów pod 
dvr Leonidasa Aleksandrowa 1X55- 
19 05 Komunikaty PAT /9flS — 
19.15 Komunikat rolniczy, oraz tran*-  
miaia z Krakowa notowań giełdy rbo 
żowei krakowskie! 19 15-19 30 Roj 
maitości — wypowie p Ludwik La 
wiński 19 30—19 55 Odcryt p t. „O 
rozpowszechnieniu chorób wenervct 
nvcb w Polsce" (Dział „Hygima i me 
dycvna°) — wwgł dr Szczodrowski 
ra 55 -“>o 15 Pogadanka muzyczne z 
cvklu Dzieie muzyki" - wvgł pror 
^1 Niewiadomski 15 Transmisja
’ oncertii symfonicznego z Filharmonii 
Warszawskie! 99 no—22 05 Sygnał 

i komunikat lotnicyo mefenrn 
• aiz-rny n5 9? Komunikaty P 
AT?? 90—99 90 Komunikaty*  poił - 
cvJny. eporłowy oraz nsdn^oHram 
•»? jo—22 45 Komunikaty P A T.

SPORT

IV WARSZAWIE
CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na czwartek, dn. 26 b. m.

WIELKI (PUc Teatralar).
Daje dziś „Łaknie" z udziałem 

pp. Bandrowskiej - Turskiej, Les­
kiej, Karwowskiej, Szereszewskiej. 
Węgrzynówny oraz pp. Dobosza, 
Mossoczego, Ivo, Janowskiego. To­
karskiego. Bolko i Popławskiego. 
Dyryguje p. M. Rudnicki.

Jutro opera Umherta Gł ord a no 
..Uczta szyderców" z PP Rudzł- 
szewską, Olginą, Gruszczyńskim 1 
Mossakowskim.

NARODOWY (Plac Teatralny)
Gra codzień pełną słonecznego 

humoru i dowcipu komedię Perzyó 
skiego p t „Lekarz mit nici" z p. 
Ćwiklińska w roli tytułowej.

Teatr Narodowy, chcąc dać nad­
to publiczności możność zobaczenia 
jednego s naszych największych 
aktorów w sztuce którą wybrał na 
•wói pięćdziesięcioletni jubileusz, 
codziennie gra ..Zrtednoió 1 przeto 
re" Fredry z mistrzem M. Frenk 
lem i L Solskim na czele

W niedzielę o godz 3 po ce­
nach młżonreh komedia Blłrińskle 
go ..Pan Damaty" t M. Frankiem 
w roli tytułował.

( FTN1 (w Ogrodzie Saskim)
Dziś we czwartek i dni następ­

nych pełna radośei żvcia i szal we 
tfn humoru ..Stkoła wdrifku"

W niedzielę popołudniu po eo­
nach zniżonych prześliczna, pełna 
r»afrintveznego. Kob-frr skiego na- 
•ł-o|ti sztuka „Orlgfa".

Pod kierunkiem dvr Chaberskie 
go w pełnrm toku próby ze znako 
mitel komedii Sreneszs p. t. ..Ml*  
nfenłr eie" z ełlńwna, Leszczyń­
ską, Zahorską Różyckim. Orwłdem 
I Kurnakowłczem na czele.

Próbna transmisja radtowa na przestrzeni

POLSKI (ul Oboina).
Dziś i jutro w Teatrze Polskim 

„Juliusz Cezar", którego sowa i wy 
soce oryginalna inscenizacja wzbu­
dziła tak żywą dyskusię w 
prasie, a znakomite kreacje Adwen 
towicza. Junoszy Stępowskiego i 
Leszczyńskiego zyskały prawie jed­
nomyślny aplauz.

W niedzielę popołudniu jeszcze 
raz tylko ukaże sie poraź 29 sen 
sacyjna komedja Wroczyńskiego P 
I. „Aby iyT.

MAł Y (gmach Filharmonii).
Dziś i do poniedziałku włącznie 

„Moralnott P-ni Dulskief. która 
w Teatrze Małym cieszy się _ni« 
mnieisz-em powodzeniem, niż w Tea 
trze Polskim

W niedzielę o godz. 12-aj „świt, 
dzień I noc"

O «odi 4-.I popnt p>r„ pl«rw 
szy po cenach zniżonych „ósma zo­
na Sinobrodefo" z Junoszą Stępow- 
tkim i Modzelewską w rolach głów 
nych-

We wtorek premiera komedii 
Kiedrryńskłego p t „Niepoprawni 
kochankowie . r Malicka Grabow­
skim Stanisławskim I Węgierką w 
rolach głównych.

’ RASK1 (Prsda 7ytfmnnt»ws1cal
Dziś po raz pierwszy młodzie*  

ety dramat historyczny Słowackie 
go p. t. .Mindowe, K stałe Litew- 
etr w reżyserii Turowiczówny « 
pp Ordeżanką. Turowicrówną Dzie 
wońskim. Serwłń«Hm. Lenkiem 1 in 
nymi w rolach głównych.

QUI PRO QUOt
Rewia o ‘ ..TvpM z 0”( 

0uo" z udziałem pn Ordonównę 
Zimińskiei Tornn. De*' ”? .ta^ns 
svego, Krukowskiego, Lewińskiego. 
Minowicza i In.

PRZED OLIMP JADĄ.
W Zakopanem odbył się ostatni 

mecz hockeyowy przed wyjazdem na*  
zzej drużyny zagranicę. Do walki sta*  
nęly dwie drużyny — zielona i czer­
wona. przyczem ta pierwsza odniosła 
zwycięstwo w stosunku 10:1. Najlep­
szymi strzelcami jak zwykle byli; 
Adamowski zdobywca 5 bramek, Tu- 
palski — trzech i Makowski.

Bezpośrednio po tym meczu ustalo­
no reprezentacje, która przedstawia 
się następująco! Czaplicki (AZS). 
Stogowski (bramka). Kulej, Kowalski, 
Żebrowski (AZS), Szenajch (Legja) 
__ obrona, Krygier, Tupałski. Ada­
mowski, Słuczanowski (AZS) i Ma­
kowski (Legia) — atak. Reprezentacja 
wyjeżdża dnia 22 b. m.
BIEG NARCIARSKI NA 50 KLM

Ostatnio odbył się w Zakopanem 
bieg o mistrzostwo Polski na dystan­
sie 50 kim., który wygrał Stanisław 
Wilczyński w czasie 4 godz. 47 min 
| 10 sek (b. dobry), drugie miejsce 
»ajał Krzeptowski TI, 3) Kawa. 4) 
Kuraś. 5) Król, 6) Witkowski. 7) Ja­
rosz. 81 Bujak, 9) Berych, 10) por. 
Kasprzyk.

W pierwszym okrążeniu odpadł Bu 
tak. Bednarski, a Motyka w drugim 
okrążeniu na 40 kim. z powodu kur­
czu w nodze.

Różnica wzniesienia wynosiła 1000 
metrów.

DOM TOWAROWY

Nim i j.tfiizonednjci BtierltłOr 
Ubiory woiskowe, cywilne, 
camsnie okrycia, uraz wszel- § 
ką konfekcję męską i damską

II łjnatym na dogodne wiaty II

Warszawa — Berlin
DtU I dat n»«t«pnTch r«w]« ®P»- 

rellcnwa p t ..Pifhn^U I 
Earłn" > Bdii.łem LucWł 
Żuli Po«nrr»l»Mel Sokotow.ltlel.

Początek o fodz 8 wieczorem.

Muzykę i śpiew polski słyszały cale Niemcy
Niebawem będziemy słyszeli Berlin przez detektor

W nocy, dnia 24 stycznia od 
bywaia oię ua <10)1 Vv a< sz«wa — 
Bei im proona wymianu pronra- 
moLU rad i ów yeti między radjo- 
slucją warszawską i radiostacją 
Berlińską w Koeniga w aster hau- 
scn. Erooy te przeprowadzane 

, są na podstawie zawarte) swego 
czasu w Warszawie urnowia ra­
diowe i rmąuiy Polską, Czecho­
słowacją, Niemcami i Austrią o 
wzajemne) wymianie programu 
co pewien czas między stacjami 
tych państw. Próbne transmisje 
między Warszawą — Pragą i 
Wiedniem były już kilkakrotnie 
dokonywane a obecnie przyszła 
kolej na Berlin.

Dzięki doskonałemu stanowi 
kabli telefonicznych, za pośred­
nictwem których przekazywany 
byl do Berlina próbny program 
warszawski — transmisja ta wy 
podia nad spod ziewanie dobrze 
Radiosłuchacze niemieccy sły­
szeli więc uwerturę z „Hrabiny ’ 
w wykonaniu orkiestry ..Polskie 
go Radja oraz grę Portepiano 
wą znakomitej pianistki p 2o 
Iji Rabcewiczowej, i śpiew ar­
tystów opery warszaw pp. Zbo- 
ińskiej - Ruszkowskiej i Alek­
sandra Michałowskiego.

Próbna transmisja odbywała 
się po skończeniu zwykłego co­
dziennego programu między go 
dziną 11 a 1 q w nocy, w ten 
sposób, że między II a 12 trans 
miłowała Warszawa program 
berliński, zaś między 12 a 1-a 
stacja w Ko^nitfswusterhausen 
odbierała program stacji war­
szawskiej.

Speaker stacji warszawskie? 
zapowiadał poszczególne części 
programu zwyczaiem międzyna­
rodowym w jezvku polskim i 
francuskim. Telefoniczne relację

jakie otrzymało kierownictwo 
techniczne radjostacji warszaw 
skiej z Berlina wskazują, iż ra­
diostacja berlińska jest ogrom­
nie zadowolona z wyników po­
czynionych prób i rokuje sobie 
duże nadzieje na przyszłość. 
Próbne transmisje międzypań­
stwowe dokonywane będą kilka 
krotnie przed ostatecznym na-

Wieczory
w rok

Międzynarodowy Związek Radiofo­
niczny w porozumieniu z towarzy­
stwem radjowęm „Radjot&ntt**  w 
Sztokholmie postanowił urządzić „wię 
czór szwedzki" na wszystkich sta­
cjach europejskich w dniu 12 lutego 
1928 r Plao następnych „wieczorów 
narodowych" został ustalony w na 
stępującym porządku Belgja 11 mar 
.■a. Włochy 15 ku i ta, Holandia 6

daniem całego programu na za­
granicę. Ostrożność ta jest wska 
rana tak ze względów na nale­
żyte przygotowanie transmisji 
pod względem technicznym jak 
i programowym, jeżeli się zwa­
ży. że audycji takiej słuchać 
będą już nie dziesiątki ani set­
ki tysięcy, alr miliony radjotlu. 
chaczy zagranicznych.

Narodowe
i 1928
maja, Danja 3 czerwca, Szwaj car ja 9 
września, Węgry 7 października, Pol­
ska 11 listopada, Finlandja 16 grud­
nia.

Gdyby w tym układzie miały nastą 
pić jakieś zmiany, odnośne stacje po­
winny zawiadomić Zarząd Związku 
Międzynarodowego w Genewie przy­
najmniej na trzy miesiące przed oznn 
czoną datą wieczoru.

Jedna noc w Hollywood
Taki tytuł nosi Bal Monstre w 

Szkole Sztuk Pięknych 11 lutego, któ 
ry tym razem ma przejść pod wzglę- 
Jem wspaniałości dekoracji wszystko 
co tylko stolica Polski dotychczas 
widziała.

Olbrzymi lokal Szkoły zmieniony 
będzie tym razem na stolicę filmową 
świata. Pałace wszystkich wytwórni 
amerykańskich znajdą się tutaj w mi­
niaturze. Powstaną sztuczne fragmen 
ty miast, pagody indyjskie, palarnie 
opium, lodowa Clondyke, części sta­
rego Paryża, Londynu i Rzymu Ceza­
rów. Wszystkie znakomitości i gwiaz­
dy ekranu dadzą sobie rendez * rous

na tym balu. Nie zabraknie Chaplina, 
nie zabraknie Douglasa, Toma Miksa 
i Chaneya. Prawdziwą zai nieś po 
Jzianką będzie przyjazd, tym razem 
autentycznej Poli Negri, które dzie­
siątego lutego przyjedzie do Warsza­
wy.

Od wczoraj rozpoczęły się prace 
dekoracyjne, przy których zajętych 
jest przeszło 200 adeptów i adeptek 
sztuki.

Podczas balu po raz pierwszy wy­
konane będą najnowsze tańce Mangli- 
Trott, Beri - Beri i Tampico wyko­
nane przez zespół wszystkich jazzban 
dowych orkiestr warszawskich.

"ER^KTE OKO (ul. Jasna 3).
Codziennie przy zapełnione! Jo 

ostatniego miejsca świetna rewja 
karnawałowa p t. „Confetti" i u- 
driałem pp. Bukolemskiej, sióstr 
Halamsi. Hęrten, Karlińskiej, Koście 
szanki. Nowickiej, telskłel. B«d«. 
Rnrońnkfego. Olszy. Rolanda i wal 
tera oraz świetnego zespołu jazzban 
dowego pod dyr. Henryka Golda.

REWJA NOWOSCIt
O godz. 10 wiecz. wspaniała rewja 

p. L .Jlokus Pokus" s udziałem ca 
łego zespołu.

CZERWONY AS Marszałkowska 114 
Dziś i dni następnych „Biały 

Karnawał" która doznała serdecz­
nego przyjęcia przez zapełnioną po 
brzegi teatru publiczność.

SENSACJA ful Karowa 18).
Dziś i dni następnych amerykań­

ska sztuka ^lieucnwytny".
Początek o godz. 8 wiecz.

WESOŁA JAMA (Hota 29).
Dziś ł dni następnych rewja p. t. 

„Pierzemy bez bólu" oraz „Turniej 
humoru" na czele z gość. wyst. pri- 
madonny operetki p. Haliny Zda­
nowskiej oraz całego zespołu.

ZNICZ (Śniadeckich 5).
Ostatnie 4 przedstawienia „Jase­

łek" o godz. 6 1 w niedzielę o godz 
12 w poł

Premiera . Kościuszki pod Racła­
wicami" w sobotę o godz 8.15.

MIGNON (Marszałkowska Rlb).
Arryzahawna grot jska . Magistra­

cka Mmateria w Honolulu".

CYRK (Ordmacka 1).
Szalona i niebezpieczna jard*  

dwuch samochodów prześcigających 
cię w powietrzu. nown*ć  sensacyj­
na oraz n >wy 14 numerowy pr y- 
g’ i. z baletem Wv«ncklei. mur.y- 
kalneml dziećmi R* łulłs ł małpolu 
dem Teko T na ereł •.

SOBOTNI WIECZÓR OPERETKOWY
W tygodniu bieżącym radiosłucha­

cze polscy mieli cały szereg atrakcyf 
muzycznych, gdyż wieczory radiowe 
w ub. wtorek i środę wypełniła muzy 
ka operowa transmitowana z Wilna i 
Katowic. 9

Nadchodząca sobota 28 b. m. przy­
niesie radiosłuchaczom piękną i we­
sołą operetkę Offenbacha „Piękna He 
lena". której motywy muzyczne są 
zawsze aktualne 1 chętnie słuchane. 
Operetka odtworzona zostanie przez 
stały zespół artystyczny Polskiego 
Radio.

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W TEATRZE NOWOŚCI.

W niedzielę dn. 29 b. m. o godz. 
4 m. 30 popoł. odbędzie się przedsta­
wienie dla dzieci w Teatrze Nowotci. 
Prześliczna fantastyczna bajka w 4-ch 
aktach ze śpiewami, tańcami i baletem 
Leszczycowef p. t. „Jak zła wiedima 
Kubusia zaczarowała" przy współu­
dziale Ninlci Wilińskiej, Kosińskiej, 
Dowmuntowej, Leszczycowej, Stryckie 
go, Staszyńskiego i Dowmunta w ro­
tach głównych.

Bilety wcześniej do nabycia w Ka­
sie zamawiań i Chodowieckiego Krak. 
Przedm. 9.

RECITAL SKRZYPCOWY 
BRONISŁAWA G1MPLA.

Popularny, młodziutki skrzypek poi 
ski Bronisław Gimpel daje dziś, w 
czwartek, w Filharmonji recital 
skrzypcowy, o programie niezwykle 
bogatym i bardzo obfitym.

Z FILHARMONJI.
Jutrzejszy (piątkowyl wielki kon­

cert symfoniczny pod dyrekcją Grze­
gorza Fitelberga zaznajomi nas z wy­
bitnym pianistą włoskim Carlo Zecchi 
który grać będzie koncert c - moll 
Beetnovena i niegrany jeszcze u nas 
koncert Respigniego. W koncercie 
weźmie również udział ceniona śpie­
waczka Stanisława Korwin - Szyma­
nowska i śpiewać będzie z orkiestrą 
nieśni i arje Mozarta, K. Szymanow­
skiego. Pedrella i Duparca. Na czels 
programu orkiestrowego suita Czesła­
wa Marka.

Kaszel
Chrypkę

usuwają

8438

DusznofĆ

PASTYLKI
BELGIJSKIE

Sprzedają Apteki i Składy Apteczne.

REDUTA ZWIĄZKU ARTYSTÓW 
SCEN POLSKICH.

Gwoździem obecnego karnawału bę 
dzie przygotowywany wielkim nakła­
dem pracy bal maskowy „Reduta" 
Związku Artystów Scen Polskich, w 
noc z t na 2 luty w Teatrze Wielkim 
i Salach Redutowych.

Gospodyniami balu będą urocze 
gwiazdy naszych scen.

Zamówienia na loże przyjmuje Za­
rząd Główny ZASP (Al. Jerozolim- 
skie 39 m. 1. tel. 201-98).
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ABCJakim mieczem wojujesz, od taki#go zginiesz 

lewolutja nie oszczędza własnych dzieci
Zesłanie Trockiego na Sybir — 

to objaw znany w historji rewolucji
Śmierć Coli lenzl. — Zesłanie Caboche I Bonhomme. — Robespierre 
(francuski Stalin) zgładził Dantona (francuskiego Trockiego) i sam 

zginął. — H.storja się powtarza
Niełaska, w jaką popadł je­

den z głównych wodzów rewo­
lucji bolszewickiej Trocki — 
to objaw dobrze znany w hi- 
storji wszystkich rewolucyj na 
świecie. I nawet, twórca czer 
wonego terroru w Bolszewji, 
może mówić o szczęściu, że kar 
jera jego kończy się tylko — 
zesłan em na Sybir,

Jest bowiem niemal aksjoma­
tem historycznym, że wodzowie 
rewolucji, ci co szaloną ambi­
cją i nieprzebieraniem w środ­
kach wznoszą się na szczyty— 
padają potem na ostrze miecza, 
wykutego przez samych siebie.

Lud jest kapryśny w swych 
sympatiach. Gdy raz rozigrać 
najniższe instynkty mas, nie 
wiadomo nigdy, przeciwko ko­
mu w rezultacie się zwrócą. 
Terror zwraca nie niemal zaw­
sze i przeciwko temu, kto go 
Stworzył.

Cola di Rienzf, pierwszy słyń 
niejszy rewolucjonista nowych 
czasów, który spowodował zabu 
rżenia w Rzymie w 1347 roku, 
gdy papież był w Avinionie, — 
ogłoszony „trybunem ludu", zra 
ził do siebie ogół uciskiem i — 

W tych dniach odbyt się w Londynie mecz lootbalowy w o- 
Jbecności przeszło 50.000 widzów. Ze względu na brak miejsc, 
wielu amatorów tego sportu musialo zadowolić sią miejscami 
„parkanowemi".

zabity został przez lud w 1354 
roku,

Caboche i Bonhomme w 1413 
roku, którzy zrewolucjonizowa­
li Paryż i przeprowadzili refor­
my społeczne, występując na 
czele motlochu, później przez 
swo ch wychowanków ideo­
wych wygnani, zginęli w uciecz­
ce.

Rewolucja francuska ma swo­
ją tradycję, ale jakże smutną 
dla... rewolucjonistów.

Franciszek Józef Robespier- 
re w ęzasie wielkiej rewolucji 
francuskiej zniszczył umiarko­
wanych republikanów żyrondy- 
stów, którzy przedtem przyczy­
nili się do obaleń a monarchii. 
Żyrondyści byli kiereńszczyzną 
wielkiej rewolucji francuskiej. 
Z kolei Robespierre kazał stra­
cić terorystę Dantona oskarża­
jąc jego i Desmoulius‘a o „ultra- 
rewolucyjność", co jest obecnie 
zarzutem stawianym przez Stali 
na „niekompromisowemu" Tro­
ckiemu - Bronsteinowi, Zinowie 
wowi-Apfelbaumowi, Kamienie- 
wowi - Roze.pfeldowi i innym 
zesłańcom.

Podobnie, jak Stalin rosyjską 

niechęć do żydów, wyzyskiwał 
Robespierre dla swej ambicji 
ideję nacjonalizmu francusk ego 
lecz zginął pod ciosem tegoż te. 
roru, którym na 2 i pół miesią­
ca przed swą śmiercią, obali! 
Dantona... Z Robesp errem gi­
lotynowano Saint Just*a  i Cout- 
hon‘a, tworzących tryumwirat. 
W rok potem ścięto najsłynniej 
szego terorystę Fouquicr - Fin- 
vllle‘a, twórcę statków z rucho­
mym dnem dla masowego topie­
nia skazańców.

Zawsze zatem jest tak samo. 
Ta sama terminologia rewolu­
cji, podobne lareatury — przy­
wódcy, wyrzynający się nawza­
jem lub mordowani przez pa­
triotów (Marat), umierający 
przed końcem swego krwawe­
go dzieła (w Rosji Lenin, Dzier­
żyński) lub popełnia ący samo­
bójstwo (we Francji poczciwy 
niedołęga Roland, w Rosji — 
Joffe), ginący w niełasce dykta­
torów (Smon — Biełoborodow) 
i t. d. i t. d.

Dodać trzeba jeszcze, te du­
chowi twórcy rewolucji francu­
skiej i niektórzy z jej przywód 
ców nie byli z pochodzenia fran 
cuzami. Robespierre — irland- 
czyk, Rousseau — szwajcar i 
t d. WRosji zaś jawnie wystą­
pił obcy element żydowski.

Rewolucja pożera swoich zwo 
lenników, swoje własne dzieci. 
Rozmaite względy powstrzymu­
ją dziś narody od krucjat nowo 
czesnych do twierdz zbrodni, 
ale wydajc się newątpliwie, że 
żar Bolszewji i pogaństwo mek 
sykańskie spalą swoich twór­
ców. Dziś już nic mają władzy 
w Rosji, ci, którzy tworzyli re- 
wo!uc’ę, na wiosnę i w jesieni 
1917 roku

A może i śmierć naturalna 
uchroniła Lenina i Dziertyńskie 
go przed zesłaniem...

W WIĘZIENIU.

Naczelnik więzienia do przybysze, 
skazanego na długą karęl — Jeśli bę­
dziecie się dobrze sprawować, z cza­
sem pozwolę wam na pracowanie w 
fachu. A co robiliście przedtym?

— Byłem komiwojażerem, panie na. 
czelniku.

WYKSZTAŁCONY.

* —. Czy twój najnowszy wielbiciel 
iest człowiekiem wykształconym?

— Z wszelką pewnością tak. W 
każdym razie winien jest w księgami 
około 1500 złotych.

DZIEŃ.
— Żałuję, że zjadłem to ciastko,

— Dlaczego? Czyżbyś żle się czuł?
— Nie, tylko gdybym nie zjadł go 

przedtem, mógłbym zjeść teraz.

Nr 26 =

„Uprowadzenie z Seraju"

Ostatnio Teatr Wielki wystawił opero „Uprowadzone z Se­
raju" entuzjastycznie przyjętą przez publicznoii.

Na ilustracji: Wraga, Dobosz, Janowski.

Teatr miejski im. J. Słowackiego w Krakowie wystawi 
ostatnio komedją w 4-ch aktach Roberta de Flers‘a i G. A. di 
Caillavet‘a, p. t. „Zielony Irak".

Scena aktu 4-go w której książę (Krasnowiecki) w mum 
durzę członka Akademji Francuskiej rozmawia z prezydenten 
republiki Durandem (Wysocki).
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